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burgu jx. Jasiński, Nieszpory z kazaniem u po nick 
uroczysta procesja z Najświętszym Sakramentem, któ-
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rej prócz mnóstwa pobożnych osób, aśsystowały li­
czne bractwa mięjsęowó z jarźącęm światłem, a prze­
ważnie bractwo Różańca Ś-go. zakończyła Nabożeń­
stwo.

— Wczoraj również w kościele parafjalnym w Woli 
obchodzoną była uroczystość Ś-go Wawrzyńca, nabo- 
żeństwem odpustowem z wystawieniem Najświętszego 
Sakramentu, kazaniami i procesjami.

. J’ -— W kościele Ś-go Krzyża chór miejscowy amato­
rów Wykonał w czasie Summy mszę Elsnera, solo so­
pran.' modlitwę (Inclina aurem tiiam), St. Moniuszki.

-— Dnia 27 lipca (8 sierpnia), w dniu uroczystym 
urodzin Jej Cesarskiej Mości Najjaśniejszej Pani Ma- 
rji Alekśandrównej, odprawione zostało przez Najprze- 
wielebniejszego Joanicjusza, arcybiskupa warszawskie­
go i nowogieorgiewskiego, w cerkwi prawosławnej św. 
Marji Magdaleny na Przedmieściu Pradze, o godzinie 
11-ej z rana, nabożeństwo solenne z modłami, w obe­
cności JW. Hrabiego Namiestnika w Kótestwic i wyż­
szych władz wojskowych i cywilnych. O godzinie 9y2 
z rana, nabożeństwa solenne odprawione zostały w świą­
tyniach wszelkich innych wyznań.

Wieczorem miasto było uilluminowane, w teatrze 
zaś Wielkim dane było widowisko bezpłatne, zakoń­
czone hymnem narodowym, wykonanym przez wszyst­
kich artystów i artystki trupy i powtórzonym trzykro­
tnie na żądanie publiczności. (D. W.)

’ — Bracie, jeżeli masz za wiele czasu, odstąp go 
mnie, synowi XIXgo wieku, który naucza, że czas to 
pieniądze...

Zajdźcie nawet do rozumnego miljonera i jemu po­
stawcie wasze pytanie. Zaręczam, że was wyśmieje.
' —Ja—powie wam - często, bardzo często doświad­

czam, braku czasu. Przemysł tak wielki, a życie tak 
krótkie! W pięć olbrzymich przedsiębiorstw rzuciłem 
kapitały, tysiącom ludzi dałem prace czyli chleb. i pa­
trzę teraz jak kapitał z pracą kojarzą się, wrą, jedno­
czą, iście jak metal w tyglu alchemika. Jaki widok, 
jakie emocje! — Nie dosyć na tern. ,JVy owiedzia- 
łem walkę dwom wrogom naszego” społeczeństwa 
nędzy i ciemnocie. Buduję szkoły, oęhrony, szpitale, 
nic skąpię złota dla ludzi, którzy pomagają mi piórem 
i czynem, kształcą nauczycieli wiejskich i dają nakład 
na dzieła pedagogiczne, wracam rodzinę podrzutkom 
i związki serca kobietom, które npaułyj słowem wal­
czę jak Bayard lub Orland, i doświadczam wszystkich 
upojeń zwycięztwa i rozkoszy wojennego szału jakich 
oni doświadczali.—Nareszcie, robię coś dla siebie. Za­
kochany jestem w pięknych obrazach i starych książ­
kach; układam więc galerję i jestem kollekcjo listą. 
Na tej drodze wiele mam także zajęcia, ale więcej 
stokroć uiiwinuych przyjemności, które łagod nie me­
mu życiu przyświecają.

Oto w ogólnych zarysach program jaki sobie nakre­
śliłem. Łatwo pojąć, że gdybym żył nawet dwa razy 
dłużej jak żyć można, jeszczebym go w całości nie wy­
pełnił!!.

Sądzę żc już teraz znaleźliście lekarstwo nu zbytnią 
powolność czasu. -

Lekarstwem tern jest praca. Jeżeli nie chcecie, żeby 
dnie wydawały się. wam latami, a lata nieskończono­
ścią, pracujcie. Pracujcie dla chleba, pracujcie dla nau­
ki, pracujcie dla społeczeństwa.

i? Długość dnia godzin 14 min. 55
H Ubyło „ „ 1 49

’ wiadonlb czemu fakt ten przypisać: czy syinpatjom pru-
• skim, czy antypatjom austrjackim,czy syrafonjo-wstrę- 
I towi, czy nareszcie pochłaniającemu wpływowi muzy 
I dramatycznej, która pozakładawszy po ogródkach filje

do wspólki z Gambrinuscm, odciąga publiczność od 
przybytku rodzonej siostry, siejąc naganne niezgody 
rodzinne na warszawskim Ilclikonie.

Dla benefisahta dochodzenie przyczyny tych pustek 
w ogrodzie, było zapewne obojętnem; widział on tylko 
że uwertury z Halki, piątej symfonji Beethovena uwer­
tury z Euryanty i dwóch własnych jego w Warszawie 
już skomponowanych utworów,—słuchała garstka pu­
bliczności którąby nieledwic na palcach policzyć było 
można.

i Przyszedł też zapewne do przekonania, które i my 
I w zupełności podzielamy, żc chcąc zapewnić sobie suty 

benefis, nie należało się wysilać ani na dobre, inteli- 
i gentile wykonanie symfonji’ której Allegro (scherzo) 

mogło zadowolić najwybredniejsze wymagania, ani też 
' występować z powemi kompozycjami, ale po prostu, 

trzeba było do byle jak skleconego programu dadać
1 kilka numerów... fajerwerków, a powodzenie byłoby
• zupełne.
! Nie uczynił tego pan Gungl, lecz.ua uroczystość bc- 
! nefisową wybrał sobie jeden z dwóch dni śymfoni- 
ś cznych, świadcząc tym sposobem o poszanowaniu dla 

sztuki posuniętem do wyrzeczenia się łatwych i ob­
fitych korzyści. Prawdziwy miłośnicy muzyki ocenili 
zapewne to znalezienie się Dyrektora, który w ciągu 
całgo swego pobytu w Warszawie nie tylko nas bawił

1 lekkiemi salonowemi melodjami, (jak to z początku 
zdawał się zapowiadać) ale oddając myśli znakomi­
tych mistrzów, potrafił zaws ze atmosferę balową ota- 
otaczającą jego estradę zamienić na poważny nastrój 
i spokój klasyczny.

Nie zdumiewa orkiestra Gungla karnością. Pa­
nuje jednak pomiędzy jej członkami inna jedność, 
kto wie czy nie szlachetniej i artystycznie] poj­
mowana; myślą oni nic o pałeczce dyrektorskiej, 
ale o autorze którego są tłomaczami: nie wyrze­
kają się wiec całkowicie inicjatywy przy wyko­
nywaniu arcydzieł. Osiągnięta w ten sposób har- 
monja duchowa daje niejednokrotnie potężniejsze 
rezultaty, aniżeli karność ściśle techniczna, do któ­
rej dojść można środkami czysto mechanicznemi, jak 
tpiTo .>0-1 v-v.>n'> m wvutawit* wiedeńskiej

— Dnia 23 lipca (4 sierpnia), w Krasnem Siole, Je­
go Cesarska Mość Najjaśniejszy Pan,raczył przyjmować 
na posłuchaniu posła chana Kaszgarskicgo Mołła-Tu- 
ran«Cliodża. _______ (I). W.) .

W Rozkazie Warszawskiego Ober-Policraajstra czytamy: 
Z powodu zwiększającej sie liczby chorych na cholerę, 

Rada ogólna opiekuńcza m. Warszawy na posiedzeniu w dniu 
21 lipca (2 sierpnia) r. ,b., uchwaliła otworzyć oddział 4 cho­
leryczny przy szpitalu S-go Ducha dla 24 chorych.

W czasowym szpitalu Prażskim zwiększono liczbo łóżek 
dla chorych na cholero do 5o-ciu.

O czem oznajmiając Policji dla wiadomości, polecam Kom- 
missarzotn cyrkułowym nadal chorych na cholerę odsyłać do 
wspomnionych szpitali odpowiednio do odległości i w miarę ' 

j cli miejsc, o <7.0111 tak jak poprzednio, zamieszczo- 
zie w rozkazie. (G Polic.)

Wschód słońca o godzinie 4 min. 37
Zachód „ „ 7 39

Są ludzie narzekający na zbytnią powolność czasu.
-—Aż się żyć nic chcc!— mówią oni. Dzień każdy 

^Jdaje się rokiem, a tydzień to już jak wiek długi. 
Widocznie papa Saturn zniszczył hib pogubił pióra 

®'vycli skrzydeł, i wlecze się teraz na drżących i osła­
błych .nogach starca...

Przejęci tą myślą uważają czas za wroga, "z którym 
liczyć należy. Wysilają więc dowcip nad sposobami 

’’^bijania czasu".
pahi,iać czasco za bluźnierstwo!
'■ębijać czas znaczy prawic to samo co zabijać wła­

sną, istotę.
> to f°nna’ w której zamyka się życie; każdy za- 

tem kto tuówi „nie wiem co począć z czasem", dowo- 
wodzi. umiejętności życia albo nić nauczył się 
.jeszc albo już o niej zapomniał. Dowodzi w obu 
razach rzeczy niepochlebnej dla siebie.

Może będzie zbyt surowe to co powiem, ale podług 
tunic tylko człowiek zły lub głupi nie ma czem zapeł­
nić czasu.
. Oświata jest cudownym owocem, który nie zaspoka­
ja glddu, ale go wciąż podsyca; kto zatem zapisze się 
P°d jej sztandar, ten zawsze znajdzie przed sobą pra­
cę, która nietylko godziny nudów, ale nawet wszystkie 
godziny żywota zająć mu potrafi.

Zapytajcie filozofów, prZyrodoznawców, ekonomi- 
. stów, poetów, czy narzekają na powolność czasu i czy 

•.zabijać" go potrzebują? Zapytajcie ich, a ręczę, iż 
na was jak na szaleńców.

okądże im stawiać takie pytanie! Im, co z chęcią 
przystaliby na to, żeby doba miała 48 godzin a godzi- 
Ra 48 kwadransów.

Idźcie do rzemieślnika, do kupca, do dziennikarza, 
każdy wzruszy ramionami i odpowie: 

Wiadomości nrąjscowe.
— Jego Cesarska Wysokość W. Książę Konstanty 

Mikołajewicz podczas przejazdu swego przez Warsza­
wę raczył przyjmować w pałacu Belweder kim artystę 
rzeźbiarza pana Ludwika Kucharzewskiego i wynurzył 
mu swe zadowolenie z wykonanego przezeń basrehefu 
historycznego, zamówionego przez wyższych oficerów 
garnizonu warszawskiego.

= Nie wiele osób zebrało się w sobotę do Doliny 
Szwajcarskiej" na ben"fisowvkoncert pono Gnngln Nie 

— Wczoraj, jako w oktawie uroczystości Przemie­
nia Pańskiego, odbyło się powtórzenie odpustowego Na- j 
bożeństwa, w kościele archi-katedralnym S go Jana, ! 
w czasie którego Summę celebrował JX. kanonik Bo- i 
rzewski, kazanie w czasie Summy wygłosił JX. Gniaz-' I 
dowski, naukę duchowną w czasie popołudniowym miał 1 
JX. Malatyński, tudzież w kościele Panny Marji na No- j 
wem-Mieście, gdzie Wotywę odpustową odprawił ' 
JX. kanonik Bogdan, który następnie w czasie Sum- I 
my głosił Słowo Boże, zaś Summę z wystawie- | 
niem Najświętszego Sakramentu celebrował JX. ' 
Grochowalski, a Nieszpory odprawił JX. Dzienia- 
kowski. Kazanie w czasie Nieszporów wygłosił JX. 
kanonik Surdykowski. Amatorowic pod kierunkiem 

•pana Rosłońskicgo wykonali w czasie Summy mszę 
Vogta, na Graduate adagio Bauermana, na Offer- 
torium, solo-sopran, Ave-Maria Cherubiniego, na 
Beńcdictus modlitwę Stradclli, a w czasie popołu­
dniowym Nieszpory Kurpińskiego. Na organach akom­
paniował pan Sletyński. Dokończenie Nabożeństwa 
odpustowego w tymże kościele będzie miało miejsce 
we środę, jako w ostatni dzień oktawy uroczystości

- Przemienienia Pańskiego.
W kościele Ś-go Jacka przy ulicy Freta obcho- 

<lzoną była uroczystość Ś-go Dominika, wyznawcy za­
konu kaznodziejskiego. Nabożeństwo Odpustowe odby­
ło się zgodnie z ogłoszonym przez nas w sobotę porząd­
kiem. Rozpoczęło je poświęcenie nowo z gruntu wyre- 
Staiu owanej (staraniem bractwa Różańcowego, tudzież 
i z drobnych ofiar składanych przez osoby dobroczyn­
ne). .kaplicy Ś-go Dominika, czego dopełnił i pierwszą 
Mszę*świętą w niej odprawił, czasowo tu. bawiący ka­
płan. z Ijyeceąji kieleckiej, assesor kolegjum w Pctcrs-

Mógłbym wam także podyktować inną receptę:
„Pisujcie feljetony tygodniowe."
Miałaby on i tę dobrą stronę, żc mógłbym na niej 

własnoręcznie dodać: probahim cst.
Rzeczywiście bowiem dla felietonisty czas kurjer- 

skim leci pociągiem. Dnie fruwają przed ni ni jak pta­
ki a za tygodmami zaledwie zdąży się obejrzeć. Zda- 
jc mu się, że jeszcze nie zasechł atrament na'jego 
ostatnun rękopiśtnie, a już zecer przypomina, że czas -: 
m.iśleć o dr igirn...

Fatalne przypomnienit!
Brzmi ono w jego fiszach jak ponure reettatiw kata 

w „Żydówce."
Już czas! już czas!
Stos czeka was! czeka was!...

I wtenczas biedny ten niewolnik publiczności, któ­
remu nawet pmmdóić się trochę nie wolno, czy ma . 
oclędą czy nie ni 1 och >tv. musi zabierać się do 
mozolnej a jałowej pracy D maid .

Wzdycha więc, zamysłu -ię. przykłada jedną rękę 
do seret, drugą, do ulowy i... uśmiechnąwszy sie naj-» 
wdzięczniej jak umie, rozpoczyna pogadankę z pu­
blicznością.

Oiibywa się 10 z ś w sposoli mniej więcej nastę­
pujący- *

Fc-ljetoninta (ie<jclnrl:i nu i składa trzy
ukłony glębo/tir yri HUitie.rftbirij.n stałym, dica pełne 
uszanoiouttia pienuanr.itorom nieś! dym i jeden pro- 
tilicjopalny czytelnikom). Sdachmui panowie i u i,do» 
bne panie! Za ^. ee/yw.stą poczytuję sobie przyje­
mność ..

Człon-iek poirndny. Bez,tych nladrygałów, dobro­
dzieju! Rznij wasze,’morę anH<[i>o, prosto zmosta, 
otwarcie a knrdjiiline.

Dama (patrząc na niego przez ziole pince-nez) Fik. 
jakie wyrazy barbarzyńskie..

I
 IM a ■ rowincji i w Ceaar-

stwie wynosi rocznie rub. ar. » 
(w tem mieści się już opłata po­
cztowa za przySyłkę rs. 1 kop.^o, 
oraz za opakowanie i Ekspedyc^ 
rs. 1 kop. 8Oi.

Prenumerata przyjmuje się rc 
Ocznie, półrocznie i kwartalnie.

Rękopiama nadsyłans A« 
Redakcji nie zwracają >i«

Piątek: • nieóoweieeie N. kf. P. 
Sobota: Ś. Roch* Wyznawcy.
Niedziela: ŚŚ._ Anastazji i Jacka, IP. 
Poniedziałek: ŚŚ. AgapitaM. i Bronisławy.

Prenumerata „Kur. Warsz.“ w 
♦ynosi: w Warsxawis rocznie ■ 
ta. 4 k. so, półrocznie rs. 2 k. 40, B 
Itwartalaic rs. 1 kopiejek 20, mie- K 
kięcznie kop. 40: za odnoszenie do B 
domu dopłaca się k. 5 na miesiąc. K

Numer p jedynczy w Kan- S 
lorze Redakcji kop. 5. . .

Rcd&keia otwarta od li-ej 
rano do 2-ej po południu.

Dziś ŚŚ. Zuzanny i Dyguy PP.
Wtcrek: Ś. Klary Panny.
Środa: ŚS. Hipolita i Kassjana.
•Czwartek: Ś. Euzebiusza Wyznawcy.

solo tenor (Ojcze nasz) St. Moniuszki, na zakończenie 
hymn Lachnera czterogłosowy (chór).



orkiestrjony poruszane duchem nie ludzkim, ale po­
prosili przyrządom zegarowym.

= Wczorajszy dzień wróżący co chwila deszcz ule­
wny, w niczem nie odjął chęci miłośnikom gimnastyki 
licznie zebrać sio o godzinie 5-tej, do instytutu gimna- 
stycznodeczniczego p. Stanisława Majewskiego, na le­
kcje i popisy gimnastyki, przeznaczone na dochód o- 

. sad rolnych. Zastęp gimnastykujących składał się 
z dzieci od lat 8miu, aż do wieku dojrzałego. Jestto 
dopiero początek zaprowadzanej w naszym kraju za­
bawy, tak powszechnie zagranicą z pożytkiem upra­
wianej, tyle 'przyczyniającej się do spotęgowania sił 
w organizmie, a zatem i do wytworzenia energicznych 
pracowników dla społeczeństwa.

=. W sobotę niezwyczajny widok uderzał przecho­
dzących ulicą Marszałkowską. Na rogu uiicy Siennej 
niezbyt szerokiej, połowę prawie przestrzeni zajmował 
tabor rozłożony na ziemi, w malowniczym niegdzie. 
Pierzyny i poduszki a obok garnki i drobiazgi kuchen­
ne, dalej kuferek, kilka stołków poprzewracanych 
i łóżko rozebrane na części, 'fu pogrzebacz i dzbanek 
—owdzie stolnica i rożen; obok kilkanaście długich 
szczap drzewa i stos kijów: wszystko jak widać mimo- 
woli połączone z sobą w chwili gwałtownego pośpie­
chu. Owe kije, oraz szuflady napełnione'mnóstwem, 
małych toczonych fajeczek zdradzały, że całe to obo­
zowisko należeć musi do człowieka posiadającego sztu- I 
kę tokarską. I tak też było w istocie. Taboru strzc- > 
gły trzy młode indywidua męzkie. Na ich obliczach I 
malowała się jakaś swoboda z wydostania się na bez­
czynność i świeże powietrze. Zdawali się oni rozko­
szować tą rekreacją pod golem niebem. Jeden z nich 
mimo upału używał dolec farmente wyciągnięty na 
pierzynach z twarzą obróconą ku ziemi - i miał racją, 
boć mu tak było wygodniej, jak gdyby to był zrobił 
na gołych kamieniach na tej ulicy niemiłosiernie ster­
czących; drugi siedział na kuferku i jakby urągając 
cholerze z zachwytem konsumował olbrzymi ogórek, 
trzeci zaś najstarszy, siedzący na stoiku (trójnogu) 
przelewał jakiś gorący bo dymiący się napój ze szczer­
batego dzbanka do szklanki, nic zachęcający jednak 
do picia, gdyż przelewający pokosztowawszy go, skrzy­
wił się, splunął i napowrót wlał do dzbanka. Działo 
się to po południu. Niektórzy z przechodniów dłużej 
się. zatrzymywali przed tym obrazem rzadko u nas wi­
dzianym, obrazem niedoli i niedostatku, który prze­
niesiony ręką artysty na płótno mógłby nosić nazwę: 
„wyrzucenie na bruk". Widok ten budził współczucie. 
Słyszeliśmy jednak z ust wiarygodnych, że właściciel 
leżących na bruku ruchomości, będąc przez trzy kwar­
tały-niewypłacalnym za lokal, miał sobie takowy wy­
mówionym, bez żądania nawet zwrotu gospodarzowi 
domu zalegle j należności, i na ustąpienie z lokalu 
w oznaczonym czasie zdeklarował się piśmiennie. Gdy 
nadszedł termin, nietylko niedopełnił deklaracji lecz 
niewłaściwem postępowaniem, sam położenie swoje 
do smutnej przywiódł ostateczności. Usunięcie go 
z lokalu nastąpiło w drodze prawnej, wskutek jego o- 
poru. Lecz żona,jego tak niegrzecznie nietylko sło­
wem ale i czynem przyjęła wykonawców decyzji wla- i 
dzy, że wraz z mężem zaprowadzoną została do Po- | 
licji, a czeladź czuwała nad wyniesioncuii z domu

/ó7/—Przyjemność, chwil kilka poświęcić na ser­
deczną z Waini pogadankę.—Tydzień ubiegły, jakkol­
wiek nic obfitował w fakta wielkiej doniosłości a ra­
czej wielkiego rozgłosu, potrafił jednak zapisać się 
sympatycznemi znakami w sercach warszawianek i 
warszawianów. Przepyszna pogoda świeciła do nie- j 
dzieli (wyłącznie), pozwalając jednym używać wiśla- i 
nych kąpieli, drugim świetnieć urodą i wdziękami na j 
spacerowych torach, innym wreszcie rozkoszować się J 
specjałami, jakie wszystko przewidująca Gastronomja [ 
na sezon letnich upałów przysposobiła.

Wprawdzie specjały takowe w ograniczonej teraz j 
występują liczbie, i skłaniając się ku ogólnemu uspo- | 
sobieiuu umysłów, mniej skomplikowali, a więcej na- I 
turalnyi sielski rzekłbym, przyjmują charakter, wsze- j 
lako kapryśne żołądki smakoszów pocieszane zwłaszcza 
szampanem frappe a la glace, na zupełnym nic były 
trzymane poście. Tylko bogini Pomona, jak gdyby i 
Lv porozumieniu z komitetem sanitarnym Warszawy i 
puder skąpy złożyło haracz, zmuszając kucharzów i ; 
kucharki do napełniania deserowych talerzyków prze- > 
Rzłorocznemi konserwami... (Po chwjU). Wyrazy po- j 
Lrższii, zbyt może pachnące kredensem, wybaczycie ■ 
Im łatwo, przypomniawszy sobie, jak dziś ważną i po- i 
kszeelmie zaprzątającą umysły jest kwcstpi pożywię- 
Im. Wiedząc że dii,sza i zmysły to węzeł ś.cisły,“ 
Iłuchując przykazań hygieyiczuydi obostrz mych przez 
Ihawę epideuj., musimy z kornec-mości zwracać bacz- ( 
lą u'-v:i.<; na to co ji.'in.v i jak jem. .—Jakże pod tym 
Izgl-jfim smutny jest los ludzi bezż; miycn, którzy j 
Im:-':eąi są st,oh>',v,xć s.ę w różny ch co do i.it.oy, ale I 
lidn.:Im.wych w gruncie zakładach r.-ztuufacyjnych! , 
■'.idzie ci...
I (W tej ghwili nrjzeciska się do estrady kilka iadywi- :

sprzętami. Scena ta trwała całą dobę. Bodaj nam na 
przyszłość nie napotykać takich obrazów.

= Pan Rapacki artysta dramatyczny powrócił z za­
granicy.

Pan Wolski młody artysta naszej sceny wyjechał 
do wód zagranicznych i niektóre role przez niego gry­
wane przez innych artystów objetemi zostały.

Rolę Lucencja w „Poskromieni złośnicy11 grać wkrót- j 
ce będzie po panu Wolskim p.'Grzywiński.

dzu Mikołaju Bukowskim, pragnącym wstąpić w po-

( żo pieniędzy, ale to co kupują za nie nie warte jest 
| dziesiątej części wydatku.
i Nieinaczej, w tej bowiem sumie jaką dają restąura- 
j torowi, mieścić się musi także zapłata za lokal, za 
I umeblowanie, za światło, za hixus w zastawie, za ęluż- 

bę etc. Prócz tego imeścić się w niej powinien zysk, 
jakiego restaurator domagać się ma prawo. Jeżeli od­
trącimy te wszystkie poboczne pozycje, przekonamy 
się, że ludzie ci za samo jedzenie płacą nader niezna­
czną sumkę. Jezeli nadto przypomnimy sobie o panu­
jącej dziś drożyznie, to łatwo przyjdziemy do wniosku.

' że przy obecnym stanie rzeczy za taką zapłatę jaką 
I w drugorzędnych zakładach gastronomicznych pobie- 
1 rają, smacznego i zdrowego jedzenia, dawać niepo- 
’ dob na.

U/zo/ iestauratoróic. Mówi jak z ambony! Święte
I jego słowa! . j 1

Z /zo/' slolownilióiji. Czy oszalał? czy go jadlodawcv 
przekupili? Renegat!

Feljctonieta. Stosunek ten należy więc co prędzej 
zmienić, o podwyższaniu zapłaty nie mówię, gdyż 
absolutnie uważając, jest ona dostatecznie wysika.

zmniejszaniu dań obiadowych nie myślę nawet, gdyż 
c opioAadzoiio już je do min initial. Trzeba z; tern 

('.0. ibbego. Trzeba1 inianowicu' zaprowadzić 
osze/.ędiiosc nie na jedzeniu, bo t<i bi łoby ze slratą 

v ' n'l(‘ >ht zapłaci<“ bo to riijn iw.dol.iy wła­
ścicieli, ale na tem co świeci a nie grze.e, co poi hła- 
nia innostwo pieniędzy a reahiygo imżyiku nieprzynb- 
bi, je(liioin .słowem na powiefzciiownem nrządżmiiii i 
dekinolaniu zakładów. Wyznam wam otwarcie, <wy- 
temicy moi, że widok zbyt elegancko urządzonej re- 
stauraiji obawą mnie-pr^ejinujoi Domyślam się zaraz 
(a wielokrotne doświadczenie, domysły te w pewność

Panna Romana Popiel powróciła w sobotę z urlopu [ 
i wystąpiła pierwszy raz w wodewilu p, n. „O Chlebie i 
i wodzie.“

Wczoraj również pierwszy raz po powrocie ukazał | 
się na scenie p. Tatarkiewicz w „Fortepianie Berty." ' 

W sobotę z powodu nagłej słabości panny Kwie- { 
cińskiej zapowiedziana z rana afiszami Violetta zastą- , 
pioną została fragmentami z kilku oper i baletem 
„Wesele w Ojcowie."

— Pan Jan Chęciński przetłomaczył w tych czasach 
dla teatru pana Trapszy dwie opery komiczne.

Pierwsza nosi tytuł „Petit Faust" druga „La Peri- 
cholc „Offenbacha, grywana z powodzeniem w Peters­
burgu pod tytułem „Śpiewające ptaki."

— Dowiadujemy się, że p. Florjan Grabiński wy­
nalazca żniwiarki „Warszawianki" otrzymał już kilka 
bardzo korzystnych propozycji co do ustąpienia praw 
patentowych swego wynalazku na niektóre kraje. Po­
między innemi za ustąpienie praw tych na Amerykę 
ofiarują p. Grabińskiemu majątek ziemski w Króle­
stwie Polakiem i 20,000 rubli. Dotychczas wynalazca 
nie zdecydował/Się jeszcze na przyjęcie tych propozy­
cji. Obecnie „Wamawianka ‘ dokonywa sprzętu w ma­
jątku p. Lowcnbcrga Otrębusy pod Brwinowem, tam 
właśnie gdzie przed kilku dniami odbywała się jej pró­
ba publiczna.

Jak nam mówiono, żniwiarka ani się psuje ani za­
trzymuje i sprząta dziennie średnio 8 do 10 morgów. 
Przy powiększeniu szerokości pokosu w żniwiarce 
sprzątać będzie ona więcej.

— Po jutrze, na benefis p. Krzyszkowskiego, dyre­
ktora teatru poznańskiego, przedstawiony będzie w tea­
trze kaliskim dramat p. W. Szymanowskiego p. t. „Sa­
lomon."

Do dramatu tego p. krzyszkowski dorobił muzykę, 
z którą „Salomon" przedstawiony został po raz pierw­
szy na scenie warszawskiej teatru Wielkiego w r. 1870, 
a krytyka i znawcy przyznali p. K. niepospolite kom­
pozytorskie zdolności.

= Dnia 6 b. m. przy kopaniu ziemi na ulicy Kano­
nickiej, wprost kościoła św. Mikołaja w Kaliszu, dla za­
łożenia rur gazowych, znaleziono znaczną ilość kości 
ludzkich, z niedawnego zapewne czasu pochodzących, 
bo bardzo dobrze zachowanych. -

= W zeszłą niedzielę, na benefis panny Disterlo 
odegraną została w teatrze kaliskim komedja Szekspi­
ra p. t. „Poskromienie złośnicy."

= Znany w Warszawie acronauta p. Bundle ba­
wiący dotychczas w Petersbrgu, zamierza zwiedzić Ki­
jów, Odessę i zawitać do naszego miasta. Pan Bundle 
obiecuje wznieść się u nas balonem raz jeden.

= Ulewę dnia wczorajszego poprzedził całodzienny 
wiatr południowy, któremu towarzyszyło niezwykłe^_

zniżenie barometru. W ciągu pół doby spadł o 12 mi­
limetrów. z

= Wczoraj na kolei Terespolskiej, pomiędzy Mro­
zami a Kotuniem, zapalił się las Broszkowski od

1 iskier wylatujących z komina lokomotywy. Pożar uga- 
■ szonym został przez służbę kolejową i znaczniejszych

szkód, o ile słychać nie zrządził.
= Dziś w nocy o godzinie 1 ej przy ulicy Przejazd 

w pałacu Mostowskich, w koszarach, zapalił się siennik 
a od niego część ściany. Dalszemu szerzeniu się ognia 
zapobiegła część I straży ogniowej. Wszystkie części 
straży były alarmowane.

= Złożono w Red. K. kartofel kształtu rączki dzie­
cinnej, dosyć foremnej, w której trzy palce środkowe 
wyglądają jakby pozginane. Pochodzi on ze wsi Gu- 
zowatka, pow. Radzyńskiego.

— Złożono w Redakcji „Kurjera Warszawskiego", 
od Władzia i Jasia rs. 1, od H. L. rs. 1 kop: 10 i od 
H, P. rs. 1 dla Dakowskiej żony stolarza; od J. F. 
rs. 5 dla nędzy wyjątkowej.

— Wiadomość o stanie cholery w Warszawie: pozostawa- 
wało chorych do 6 sierp. 201, w ciągu upłynionych 2 dni od dnia 
6 do s sierpnia zachorowało osób 128, z których i dawniej­
szych wyzdrowiało 52. umarło 44; zatem na 8 sierpnia pozo­
stało chorych 236. — W wojskach garnizonu Warszawskiego 
pozostawało chorych do 6 sierpnia. 54; w ciągu upłynionych
2 dni, zachorowało 27, z których i dawniejszych wyzdrowia- 
*° 22, umarło 12; zatem na 8 sierp, pozostało chorych 47.

W ogóle od pojawienia się cholery, t. j. od 30 maja r. b.: 
zachorowało 1007, wyzdrowiało 336, umarło 385; a w wojskach: 
zachorowało 213, wyzdrowiało 105, umarło 61. (G. P.)

— W z. piątek, na rynku za Żelazną-Bramą. Policja wspól­
nie z inspektorem targowym i lekarzem miasta, znalazła za 
Zelazną-Bramą 26 funtów zgniłych ryb i 34 garnce niedoj­
rzałych gruszek i jabłek, w rzeźniczych jatkach na ulicy Wo­
łowej: 20 funtów zepsutego mięsa, na ulicy Gęsiej—2* l/s zgni­
łego szczupaka i około jednego garnca niedojrzałych gru­
szek; na ulicy Franciszkańskiej 22 funty zepsutych flaków, 
które jako niezdatne do użytku, skonfiskowano i zniszczo­
no, a niedojrzałe gruszki i jabłka oddano Towarzystwu Do­
broczynności. Winni pociągnięci będą do odpowiedzialności.

— W dniu zeszłopiątkowym, na rynek Prazski dostarczono 
na sprzedaż: wołów stepowych 1,126, wieprzy 1,300 sztuk.

~ V' cyrkule Łazienkowskim, w domu pod Nr 14 prze- 
ulicy Hożej, zapaliły się śmiecie w komórce, które natych­
miast przez mieszkańców ugaszono bez wszelkiego uszko­
dzenia w zabudowaniu. (G. P.)

<S<l|»owie<lxi ICcdakrji:
— Panu R. B.—Czwarty akt „Fausta" opuszczonym 

został z powodu że od czasu objęcia roli Mefiśotfelesa 
przez p. Kozieradźkiego, który ją śpiewał z Włocha­
mi, rzeczona opera jest u nas egzekwowana ze skróce­
niami przyjetemi przez artystów opery włoskiej.

— Pann'W.'G. O ile wiemy powieść Zscliokkego: 
„der todte Gast“ nie była drukowaną w polskim prze- 
kładzie. ________

Wiadomości z Cesarstwa.
Od sierpnia roku bieżącego otwartą zostaje 

w Kijowie sześcioklasowa szkoła realna, z dwoma od­
działami, oraz z oddziałem mechanicznym w klasie 
dodatkowej. W roku bieżącym szkolnym 187-3'4, 
otwarte będą tylko cztery pierwsze klasy.

== \V początku roku bieżącego, piszą w „St. Peterb. 
Wiedom." podaliśmy czytelnikom wiadomość o księ-

duów. których twarze wyrażają gniew tłumiony. Są ( 
to „niechętni.") , I

Pierwszy niechętny. Hola, mości kronikarzu; uo- ; 
pókądże na twoje bezprawia cierpliwie patrzyć będę? I 
Klując mnie po kilka razy swem-wżółci maczanem pió- 
rem, śmiałeś napisać wreszcie, że scena warszawska nie 
ma pierwszego kochanka, tak jakbym ja był trzecim, 
czwartym lub dziesiątym... Jakiż duch niesprawiedli­
wości podszepnął ci te okrutne słowa. Zkąd je wzią­
łeś? ze śledziony cbyba, boć ani z mózgu ani zsercą... 
Tak dłużej być nie może. Pamiętaj!

Drugi niechętny. Felietonisto bezsumienny! Skrzy- ! 
dziłeś mnie i mego syna pierworodnego. Napisałeś, że I 
moje dziecko wygląda jak pajac w kostiumie turkosa... * 
Niebaczny, cóżeś wyrzekl! W szakże ten kostium jest | 
najwyraźniej żuawski, i w Paryżu 28, wyraźnie dwa- j 
dzieścia osiem franków kosztuje! Widzisz więctże nie 1 
miałeś racji mówiąc, że bawienie się dziećmi do złych < 
rezultatów prowadzi. Zmartwiłeś tylko mego chłopca, I 
który ma wprawdzie lat sześć, ale serce tkliwe i honor . 
dojrzałego mężczyzny, czego dowiódł po przcsyllabi- 
zowaoiu twego artykułu rozchorowawszy się-na., nic j 
powiem na co, bo m ie o ża łowanie tajemnicy pi o- | 
sił. £le robisz felietonisto. Pamiętaj!! <

Trzeci niechętny. {Puriosus). Fabrykancie pustjch ( 
frazesów! wandalu własnego języka! mecenasie goło- . 
słownych oskarżeń! oto mówię ci: zmjdz zwysoloisci ■ 
estrady, i mnie puść 111 nią... J;l mam f nmę, ja am 
doświadczenie, ja znam na wylot-dn- o.1 co^u 1 po- j 
trzeby społeczności naszej. 1’u^e. innie a ęę v > <> 
Ustąp!-wołam; a jeśli >ńe ustąpisz-pamieraji!!

wcctit Im. Pannętaj... , , /
Peljeionista (,/nóry przez ten czas przyglądał się 

uważnie /zońcóm ' zoich balów). Ludzie ci wydają du-
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wypełnią osobistą bytnością we Frohsdorf programat

— Łaskawym Przyjaciołom i Znajomym, którzy I nictw, do warstw s;

( JUXXVMJ ill VIUUUV, 1 l v UrtJpidłHlV|«UUU’
szem. Te kwestje do rzeczowego już, nie tylko do osu­

nie

Si
>1

<‘ŚĆ i 1)1;
"owaifia obrazu przez ramy,' towaru. 

‘11:10!, Lepsze to były czasy kiedy produ- 
{y sobie reldume dobrocią lub taniością

S-go Jana przed Wielkim ołtarzem, pobłogosławiony 
został związek małżeński W- go Stanisława Ostrow­
skiego z Panną Antoniną Leszncwską, córką ś. p. An­
toniego b. Redaktora Gazety Warszawskiej, przy asy­
stencji Księdza Kanonika Katedralnego Jakubowskie­
go, jako administratora właściwej parafij. i Księdza 
Malatyńskiego Wikarjusza miejscowego. Sakrament 
małżeństwa, poprzedzając mową stosowną do obrząd­
ku, udzielił Ksiądz Gniazdowski.

Wiadomości' Polityczne. 
Faryż S-go.

Najważniejszą sprawą polityczną we Francji jest 
dziś ciągle jeszcze zgoda nastąpiona między osobami 
do dwóch gałęzi domu Burbonów należącemu Doko­
nała się ona dotychczas między ks. Paryża i ks. Join- 
viile z jednej a ks. Chambord z drugiej strony, ale za­
powiadają i można temu dać wiarę, że w siad za hr. 
Paryża pojada do Wiednia ks. Aumalc i Nemours i 

pojednania jaki na teraz przyjęto i w części już nawet 
urzeczywistniono. Programat ten streszcza się nie tylko 
w załagodzeniu wszelkich osobistych uraz, ale nawc i 
w zrzeczeniu się przez jedną stronę prawa naj‘wvższęi 
feprezentacji dynastycznej na rzecz drugiej. Orlean:- 
ści przestoją być bezpośredniemi pretendentami do 
tronu, — wprawdzie jeszcze nie z mocy żadnej konwen­
cji prawnej, ale z samego uczucia honoru. Chambord 
nawzajem przestoje patrzeć na nich jak na uzurpato­
rów. Ten stan rzeczy może się zmienić, ale na dzi- 
jest niewątpliwie pomyślnym dla stronnictw rojali- 
stowskich i ich planów na niedaleką już obliczonych 
przyszłość.

Dzienniki „Presse,11 „J. de Paris,“ „G. de France- 
i „Union,11 podają takie szczegóły o przebiegu wizyt 
i rokowań książęcych we Frohsdorf. Są one bardzo 
skąpe. Pierwsze odwiedziny miały miejsce dnia 5 b.. 
m. wieczorem, trwały trzy godziny. Samo ukazanie 
się hr. Paryża sprawiło wielką, radość Chambordowi, 
który o wszystkiem uprzedzony był już oddawna przez 
swoich. Hr. Paryża przemówił do wnuka Karola X w te 
słowa: „Składam wam dziś wizytę, którą oddawna 
złożyć pragnąłem i witam w was w imieniu mojem i 
wszystkich członków mej rodziny, nie tylko głowę na­
szego domu (dynastji) ale nadto jedynego przedstawi­
ciela zasady monarchicznej we Francji.*1 Odpowiedź 
Chamborda była bardzo serdeczną, ale jej treści dzien­
niki nic podają. Tego samego wieczora jeszcze Cliam- 
bord odwiedził hr. Paryża, a widzenie się to bardziej 
jeszcze zbliżyło do siebie obu książąt. Chambord 
pojechał wreszcie za hr. Paryża do Wiednia — i tam 
się jeszcze z nim widział. O zasadzie rządów, o po­
lityce wewnętrznej, o stosunku do różnych stron- 

społecznych, do kościoła i pa pieża, 
I o całym planie rządów na zewnątrz i na wewnąt1 z nic 

jakoby nie mówiono, i jest to najprawdopobobnie -
kjzjvixi. a v nu veijv VqU JUZjj niv: vjiimj uv

bistego pojednania odnoszące się, przyjdą na stół 
w kolei czasu, jeśli się pojednanie osobiste nie roze- 
chwieje.

Zgoda,zawarta we Frohsdorf musiała wywrzeć swj

dnia na cmentarzu w Raciążku. O mająccm się odbyć 
nabożeństwie żałobnem w Warszawie, wiadomość pó­
źniej podaną zostanie. — 80G9 —

-j- Oleś Kozerski, w piątym roku życia oddał swoją 
duszę aniołom w niebie—nmarł w Ciechocinku dnia <8 
b. m.—pochowany na drugi dzień na cmentarzu w Ra­
ciążku. - —$070

L|_ w dniu 29 lipca (10 sierpnia) r. b. o godzinie 
5-tej wieczorem rozstał się z tym światem ś. p. Jan 
Własiewicz-Smirnow, assesor kollcgialny, urzędnik 
w Intendenturze Warszawskiej, przeżywszy lat 34. 
Stroskani rodzice zapraszają Kolegów i Znajomych na 
wyprowadzenie zwłok ze szpitala Ujazdowskiego w dniu 
dzisiejszym t. j. 30 lipca (11 sierpnia) o godzinie 5-tej 
po południu, do cerkwi Wolskiej, a nazajutrz o godzi­
nie 9-tej rano na pochowanie zwłok na tymże cmen­
tarzu. —8080—

Ś. p. Seweryn Porajski, Assessor Kollegjalny, b. 
Naczelnik Kancellarji b. Komitetu Cenzury, ostatnio 
emeryt, Kawaler.Orderów, po długiej i ciężkiej cho­
robie, opatrzony ŚŚ. Sakramentami, przeżywszy lat GO, 
onegdaj życic zakończył. W smutku pogrążeni syno­
wie i córki, zapraszają Krewnych, Przyjaciół i Znajo­
mych zmarłego, na cksportację zwłok w dniu dzisiej­
szym, o godzinie 7mej po południu, z kościoła Naro­
dzenia N Marji P. (na Lesznie), na cmentarz powąz­
kowski.

4~ Ś. p. Amalja z Szenajchów Wiśniewska, żona 
obywatela tutejszego, mająca lat 44, zmarła dnia 10 
b. m., o godzinie 8-mej wieczorem, pozostawiwszy po 
sobie męża i sześcioro dzieci, -którzy zapraszają Kre­
wnych, Znajomych i Przyjaciół, na cksportację zwłok 
z kaplicy na cmentarzu Ewangiclicko-Augsburskim 
i na tenże cmentarz, dnia 13 b. m. i r., o godzinie 4tej 
po południu. —8079—

-f- Ś. p. Antoni Klonowski, b. Obywatel Ziemski, | 
opatrzony ŚŚ. Sakramentami, po długiej i ciężkiej cho- ’ 
robie dnia 9-go b. m. zszedł z tego świata. W smut­
ku pogrążony brat wraz z swą żoną i dziećmi, w nie­
obecności siostry zaprasza Krewnych, Przyjaciół i Zna­
jomych na żałobne Nabożeństwo w kościele Sgo Krzy­
ża, dnia 12 b. m. o godzinie 10 i pół z rana, oraz na 
wyprowadzenie zwłok, w tymże dniu i z tegoż kościo­
ła, o godzinie G wiećzprem na cmentarz Powązkowski 

! odbyć się mające. —8063—
I -i- Ś. p. Karolina Fełkner, przeżywszy lat 12, po dłu- 
| giej i ciężkiej chorobie przeniosła się do wieczności 

d. 10 sierpnia. Stroskana matka zaprasza , Krewnych, 
Przyjaciół i Znajomych, na żałobne nabożeństwo o go­
dzinie 11-ej rano d. 12 sierpnia w kościele Narodzenia ’ 
Najświętszej Marji Panny przy ulicy Leszno, a nastę­
pnie na wyprowadzenie zwłok z tegoż kościoła o go­
dzinie 5-ej na cmentarz Powązkowski odbyć się ma­
jące. —8071 —

zwłoki nieodżałowanego męża mojego ś. p. Tomasza 
na wieczny spoczynek odprowadzali, składam serdecz­
ne i ze zbolałej duszy płynące dzięki, tak w swojem 
jak i drobnych sierot imieniu, oby ich Bóg od ciosu, 
jaki mnie dotyka, zachował— .Wonina Czajkowska.

Wczoraj o godzinie 7-ej wieczorcm w kośęiełe

:em i
• także

, ■ ; ’ 4c. "Mściciel wyszeptawszy sit na spra- •.
4 i . 1 Wzy®ićh kandelabrów, mebli krytych ada- I 
"C ?nfi'V1C 'ustcL holenderskiej bielizny i in- 
Lti i " n^‘ rekwizytów, musi szukać zrówno- 

>’t while i w wydatkach najedzenie. Sprawiwszy 
v zhvt '^ztcIn zastawę, usiłuje ją dla kompen- 
'.cto taler i” kosztcrn napełnić. Na porcelanowych 
nm 1 l’(,da wam nieświeże mięso oblane

■ od masła...
ziklLiv ^1ronF- Pragniesz więc feljetonisto, że 

• i żrb n ?‘ai:y'no mieściły się w brudnych iz- 
erbionrśh Lr a''y Podawano na glinianych i wy- 
trmonych skorupach?
n ć V’ ^liroinne urządzenie winno się tu
d ni.Th POrzą',kiem i czystością. Za przy- 
ckie ’i,,'"'uztł le?,taui‘“Cie, a choćby knajpy nie- 

' i n 4 czego prostota ana wyłączać piękno? 
aeŻ‘;f < 'v<l/jV;nem drapuje się perkalik na biednej 

•ul 'iK ,emvab' na damie wytwornej. Fijołek nic 
' róży ..

Ir SmW n’**Potrzebnycbl
łn! .. ‘j- Mógłbym. biorą<; assumpt z powyższe- 

izac wam w dalszym ciągu jak tes po- 
/. y Wpływa silnie na podwyższanie 

rujnuje kupców i -przedsiębiorców, i 
z Iniem każdym większe przybiera 

dd w.mieni śmiesznej i nieusprawie- 
‘-odzio, która poświęca treść dla for- 
kr ,ńcow)m objawem reklamy, któ- 
-m. sj.m.i siebie zabiła, przechodząc 

Ce .za śmie.-zna zresztą

wet ze stale mieszkających w Warszawie, umie wy­
tknąć sobie dobrą marsziufę, na której spotkać by 
mógł zabawę i pożytek, piękne i potrzebne. A doty­
czy to nietylko rozrywek, należących do życia „świą­
tecznego11 ale i wszelkich spraw codziennych i najp<- 
wszedniejszych. Obrachować łatwo, ile się na takiej 
nieświadomości traci, opłacając ją pieniędzmi, stratą 
czasu, a często innemi jeszcze zawodami.

Cały auilytoijalA'c\^m^{}\ dostarcz nam dobrych 
informacji, a zapłacimy je na wagę złota...

Feljetonista. Chętnie spełniłbym wa<ze żądanie, 
gdyby nie uprzedzili mnie już w tein pp. Chodorowicz 
i Fryzę, wydawcy „Przewodnika po W arszawie i jej 
okolicach.11 ’ ,

Książka ich pracowiciej starannie zredagowana >,.i 
wam dokładny obraz nadwiślańskiego grodu w chwui 
obecnej i w ogólnych zarysach skreśloną jego pu.- 
szłość. Znajdziecie w niej wyczerpujące mrornmc .- co 
do przemysłowego, handlowego, admims racyjr.ego, e. 
wreszcie towarzyskiego życia Warszawy. 81 a nie się 
ona dla was wszechwiedzącym cic. rony i po t -jemji- 
czym a raczej skomphk w .u;, in tylpo ,.iim>, • :.* 
ny“ będzie was oprowadzała jak W ir 

, okręgu eh zaświatowych...
' Ańuilorzy Ute'a!ary i,e:jn(ly(A! 
fiarakiek. Czy znaj dzi< iny w ni- j ta 
kę obecnego pjśmiennictAa, wyraź 
óów przeciwnych s line, i ścierający 
naszej uciesze?

Fcijetąnitila (zaklopolany ,i Zmjd. 
to Achilles->wa pięi-i. „Prz< wodnika

swoją... Ale skończmy już z tern i przejdźmy do rze- j takiego zawodu jest nieświadomość. Nie każdy, n 
czy weselszych. " L '~

Restauratorzy i kupcy. Nareszcie!.. 
Feljetonista. Pozwólcie, że was przedewszystkiem 

zapytam,, jak się bawiliście w ubiegłym tygodniu?
Pessymista. Najhaniebniej. W teatrach nie było nic 

nowego, teatrzyki nudziły słuchaczów i profanowa­
ły sztukę, Balog szarlatonowal w Tivoli, a zamiej­
skie spacery stanęły kością w gardle amatorom sie­
lanek. Jużto trzeba przyznać ze smutkiem, że War- | 
szawa coraz nudniejsza się staje; spodziewać się na- i 
wet można, że jeśli tak dłużej potrwa, to niedługo i 
zamiast epidemji cholery będzie nas dręczyła epidemja 
splinu...

Optymista. Poczciwa Warszawko! w tobie tak wre weso­
łość jak poucz za tlony w wazn. .Dzień każdy nowe przy­
nosi rozrywki, AĆena zabawy zmienia się ustawicznie, 
a cieszące ducha, obrazy przesuwają się jak w panora­
mie. l’o teatr, to muzyka, to spacery, to salon, to wy­
stawa, to skandalik wreszcie, nąprzemiany chwytają 
człowieka w swe pęta różane i nie dają mu nawet na 1 
chwile nocknąć się ze snu pełnego marzeń rozkosz­
ny cli.

Feljetonista. i A .
że Warszawa siedem dni minionych przepędziła nieźle. 
Wystarcza to m porę kanikuły. Łatwo pojąć, że jedni 
bawili-się lepiej, drudzy gorzej, że jednym rozrywka 
przyszła niespodzianie a drudzy złapać jej nawet na 
złotą wędkę nie mogli. Dzieje się tak powszechnie. 
Często człowiek robi silne postanowienie zabawienia 
się. poluje na rozrywkę jakna upatrzonego, a w rezulla- 
cie vyraca bpz zdobyczy znudzony, ączęsto lżejszy n z- i 
by należało na .. kieszeni. Jedną z głównych przyczyn

«zgt uniów uniwersytetu św. Włodzimierza, na fakul- ; 
tet fizyczno-matematyczny. Rada uniwersytetu przed- . 
stawiła to, za pośrednictwem kuratora okręgu, do de- [ 
cyzji Ministra Oświecenia Publicznego. Teraz w Wia­
domościach Uniwersyteckich (N. G) wydrukowano co 
następuje:

Na przedstawienie kuratora okręgu naukowego ki­
jowskiego, co do zaliczenia wolnego słuchacza uniwer­
sytetu św. Włodzimierza, nadetatowego księdza Miko­
łaja Bukowskiego, w poczet studentów fakultetu fi- i 
zyczne-mateinatycznegó, p. Minister Oświecenia Pu- 
bhcznego zawiadomił, że nie uznaje za możebne, zgo- 
czic się mi dopuszczenie osób stanu duchownego po- 
między liczbę, studentów uniwersytetu, lecz ze swej 
strony nie widzi przeszkody w dozwoleniu księdzu i 
Bukowskiemu uczęszczania dalej na lekcje w charak­
terze wolnego słuchacza, z zaliczeniem go, zgodnie ze 

I zdaniem najprzewielebniejszego metropolity kijowskie- 
I go, nominalnie do cerkwi aniwersyteckiej. |

= „W St. Peterb. Wiedom1', donoszą telegrafem, . 
Źe o 25 wiorst od Nerczyńska odkryte zostały przez 

I dom handlowy braci Butin bogate pokłady węgla ka- 
I m iennego, tak, iż można się spodziewać, że przyszłe 

drogi żelazne tego kraju zupełnie mają- zapewniony 
I tani opał mineralny.
I = W’lipcowym numerze „Gońca Europejskiego11 
! Pomieszczony został przekładna językrossyjski„Filipa 

z Konopi,“ Syrokomli, przez p. M. P.
— Na jarmark w Połtawic do końca lipca zjecha­

no się już do G,000 fabrykantów i kupców, chociaż 
jeszczę flaga jarmarczna wywieszoną nie została. 

4 . “ Bałaszowskim powiecie, gubernji saratowskiej,
ll_ągłe deszcze przeszkadzają żniwom. ________

+ dowiadujemy się, że dnia 28 lipca zmarł w Lip- 
SKU po Ciężkiej chorobie Radca Stanu Alf Wrzesniow- 
SKi. l.rzędnik Kancellarji Jego Cesarskiej Mości dla 
spraw Królestwa Polskiego, o czem donosimy licznym 
łr<^'jlia,ifnnyin, K°iegoni i Przyjaciołom. —8040 — 

t Dnia 13 b m t0 jest we środę, o godzinielO-tej 
o<trU^! •" Kości<de Narodzenia N. Marji P.. na Lesznie 
«‘prawione zostanie Nabożeństwo żałobne, jaków G-tą 

,s«onu, za duszę ś. p. Anny-Katarzyny Star- 
-lewskiej. ua które pozostały mąż z synem, oraz ro- 
izicaini, Krewnych, Przyjaciół i Znajomych zapraszu

T Jutro t. j. (1. 12 b. in. o godzinie 9-cj w Kaplicy 
ż'113 Jezusa u ś-go Jana jako w rocznicę imienia ś. p. 
1 z Bielskich Rożynkowskiej odprawioną zostanie 
u .'"a żałobna za spokój jej duszy, na którą pozosta- 
11zuta Przyjaciół i Znajomych zaprasza. —8OG7— 
.'(? pzis 0 godzinie 4';., z rana po ciężkich cicrpic- 
\ni Bogu, Stanisława Józefa córka Józefa
i m'm*,ZC Sza,lce«baęhow Cichockich, przeżywszy rok 

t--o;zqUUCL-" głębokim żalu pogrążeni Rodziceza- 
vh,i vi lvre",nych i Przyjaciół na wyprowadzenie

• nomu róg ulicv Złotej i Marszałkowskiej ua emę- 
z P<'wązkoWski t ■ W(J Wtorck d 12 Sierpnia o go- 
" VV.?,01ud!lii'-' ' “8078—

i 'a , ja z Kdziatowiczów Kozerska. w wieku lat 
m w / ?° .kri’’tl;'ej i ciężkiej chorobie, w dniu 10

I ha Llvclloc>nku, pozostawiła w nieutulonym żalu
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TMTR LETNI.
Dziś: Przebudzenie się Lwa. — Jutro: Violett>_

W drukarni„Kurjera Warszawskiego.'1— Plac Teatralny Nr 573c (nowy 5). Aosbojoho Hens^poio.

. i?TDD A Przedstawienie Artystów Dram- tl L H.A. tycznych psddyrekcją p. Trapszo
, Dłifi: Hanalet^------.------------------------------------------- -  

Ogród do wydzierżawienia 
owocowy i warzywny, zaraz za rogatkami położony. 6 dziej1 
(12 mórg 3oo prętowych rozległy. W tem dwie szparaga™1.' 
200 okien inspektów, szklarnia, mieszkanie- ogrodnika, 8taj 
nia. wozownia i inno zabudowania. Objąć-można od 1-go Paź 
dzijrnika. Wiadomość w Redakcji Kur. Warszawskiego.

1—3 — 8054 —-

Stan powietrza.
Wczoraj wieczorem 10.28. Dziś rano 8.16. 

w południc 12.32. Niżej ndmiany.

w cy 
cie 
wsi '■ 
wer 
księf 
wsi : 
Mail 
wiec

zaraz za rogatką. Mokotowską położone, zdatne na fabryk’ na 
młyn lub dystylarnię jest, zaraz do wydzierżawieni O c; 
Wiadomość w rogatce Mokotowskiej u Poborcy lub na mii 
scu u właściciela Witkowskiego. i—3 — 8053 —

Dyrektora Orkiestry w Monachium- .,
1. Gamerra-niarszGungla; 2. Uwertura z op. Cyg^kii. 

tego; 3. Mephistos ilolcnrufc, walc Straussa: 4. V cinscnt. 
gloeken, Gadego; .1. tCtfflWc uwertura Nxt> p‘
Kopcnhagenska Tivoli-polka-.Gungła; 7. Imał z op. Lone 
grin; Wagnera: 8. Minnclicder, walc Giuigla (nowy); 9. nruh‘ 
węgierska rapmdia. T.iszta; 10. Francnherz, poi a mazurz* 
Straussa; 11.'Pieśń wieczorna 11, Schumana; 12. Dureń tnc- 
und Diinn, galop Gungla.

W Środę Jupiter bymfaaie, Mozarta.
Początek o godz. 6 '/„.—Wejście ko;*. 25. ,

64 —
95 „ 50.
98 — —

Okręgowego postanowił zrzec się osobistego przesłu­
chania arcybiskupa i' zawyrokować zaocznie.

Wiedeń 9go z rana. Szach wyjechał ztąd wczoraj. 
Cesarz Franciszek, po rozdaniu nagród wystawcom, 
(18 sierpnia) pojedzic na parę dni w odwiedziny do 
Gastein.

Londyn 9-go. Zmiany w gabinecie: Baxter, Ripon, 
Childers i Ayrton występują. Na miejsce pierwszego 
podsekretarzem skarbu Dodson. Na prezesowstwie ra­
dy tajnej zastopuje Ripona Bruce, obecnie minister 
sprr.v wewnętrznych. Stary John Bright wstępuje na 
miejsceChildcrsa jako kanclerz hr. Lancaster. Lowe ze 
skarbu przechodzi do wydziału spr. wewnętrznych. 
Gladstone pozostając pierwszym ministrem i obejmuje 
zarząd skarbu przy pomocy „drugiego lorda,“ którym 
zostaje Cavendish. Wreszcie na miejsce Ayrtona staje 
u steru robót publicznych Adam, którego zastępuje 
w zarządzie poczt Artur Poci.

Wiedeń 9-go. „Correspondenz Bureau" w depeszy 
z Zara w Dalmacji uważa za zmyśloną, doniesienia 
wczorajszego Wandercra o nastąpionym jakoby w d. 
7 b. m. zamachu na życie ks. Nikity czas nagórskiego. 
Żadnego zamachu nigdy nic było.

W iedeń 9go.—Rząd każę zaprzeczać wiadomościom 
roznoszonym przez dzienniki, jakoby popierał zjedno­
czenie się Burbonów i odbudowanie monarchji we 
Francji a przynajmniej sprzyjał obu tym zamiarom 
(porów. Wiadomości z Paryża, 8-go.—P. R.)

Lwów 9-go. — Komitet centralny izraelski postawił 
na Lwów kandydaturę Kolischera.

Do sprzedania
KILKANAŚCIE OBRAZOW 

szkoły Włoskiej, Flamadzkiej i Francuskiej. Wiadomo)’ 
przy ulicy Królewskiej, dom Dubarlc, dawniej pałac Lubień 
skich, mieszkania Nr 40, u Kamerdynera Michała Ciosie'

DOLINA 8ZWAJ0AR8KA 
Ostatni Koncert dnia 20 Sierpnia 1873 <*■ 

Dziś w Poniedziałek dnia 11 Sierpnia 1873 r. 
PJLOGRAM KONCERTU

skutek na wszystkich stronnictwach. Nie jest ona 
jeszcze aktem, na którymby monarcbję we Francji 
budować można, ale jest już czynem przygotowującym 
grunt pod budowę. Takie jej znaczenie co najmniej 
uznają wszysey, nic wszyscy tylko mają odwagę głoś­
no to wypowiedzieć. Legitymiści krańcowi patrzą na 
odwiedziny z wiclkicm niezadowoleniem, bonapartvsei 

' z niepokojeni i gniewem. Republikanie odzywają się 
z udanem lekceważeniem o tem co nastąpiło wcFrohs- 
dorf. Prawy środek i umiarkowana prawica legity- 
mistyczna, które właśnie stanowią stronnictwo „fuzji" 
przesadzają sobie znowu znowu znaczenie odwiedzin 
frohsdorfskich. Trąbią już na tryumf, uważają wszyst­
ko ta skończone u góry między książętami, i wzywają 
teraz tylko do roboty u spodu,— chcą między samcmi 
Francuzami, między deputowanymi zwłaszcza tego 
samego, co się jakoby dokonać już miało między hr. 
Paryża i Chambordem. Organem tych opinji są: „Ga­
zette dc .France" i „Union."

Stronnict wo „fuzji" w upojeniu swojem przygoto­
wuje się już do stanowczej kampanji. Zagorzalsi 
w tem stronnictwie rzucają myśl wytoczenia istnicją- 

’ .eej Rzeczypospolitej procesu w zgromadzeniu narodo­
wcu! jeszcze w grudniu r. b., przy rozprawach nad 
projektami konstytucyjnemi Thiersa (z dniem 27 lute­
go r. b.). Obliczyli oni, że będą mieli za sobą cały 
prawy .środek, ze60 legitymistów dotychczas opornych, 
z lewego środka odłam Targcta (odstępy od Thiersa), 
pdłam Pericra, który będąc wodnistej natury, łatwo 
we wszystko wsiąknie, a nawet wiciu deputowanych, 
którzy dotychczas trwają w wierności dla rzeczypospo­
litej pod laską Christophla Sumując wszystkie siły 
rzeczywiste i spodziewane, razem liczą „fużjoniści" na 
380 głosów w żgr. nar. zatem na przewagę 30 — 40 
głosów przy największem nawet /szeregowaniu się re­
publikanów boilapartystów i legitymistów a outrance.

Otóż w nadziei otrzymania tak znacznej większości ze­
loci zespolenia dynastycznego nic wahająsię rozgłaszać 
projektów, które raz na zawsze w grudniu r. b. zam­
knąć mają erę rewolucji we Francji i obdarzyć ją sta­
łą formą rządu. Do projektów konstytucyjnych Thier­
sa postawioną ma być poprawka żądająca wręcz ogło­
szenia monarcbji w osobie Chamborda jako króla Hen­
ryka V, i dla tej to poprawki ma być zapewniona owa 
większość 380 głosów. Myśl cała wygląda dziś jeszcze 
chimerycznie w rzeczywistości jest tylko jednym ze 
środków propagandy, dla podniesienia ducha royali- 
stów i niezadługo porzuconą zostanie. Wypadki nic 
pójdą tak szybkim krokiem po tak wygodnej drodze, 
jak to sobie realiści wyobrażają.

Najwięcej tracą na zgodzie frohsdorfskiej bonapar- 
tyścij dla nich jest ona ciosem prawdziwym. Płaszcz 
reakcji, jakim się od d. 24 maja wspólnie z Orleańczy- 
Irami i z Legitymistami okrywali, już im na przyszłość 
służy ć nie może do ukrywania prowadzonych ciągle j 
intryg dynastycznych. Koalicja 24 maja została tak 1 
silnie.zachwianą przez odwiedziny książęce, że potrze­
ba tyłkojeszcze jakiego wyraźniejszego objawu z Frohs- 
dorf, aby się stanowczo rozpadła. Nic tylko w par­
lamencie ale i w gabinecie położenie bonapartystów 
zupełnej zmianie uledz będzie musiało. Będzie to tom 
uieuchronniejsze, że p. Broglie wice prezes rady gabi­
netowej należał do całego mysterium frohsdorfskiego, 
był nawet doradzcą i pomocnikiem. Jeżeli „fuzja" 
nie przyjdzie do skutku. Na rozbiciu koalicji wygra­
ją republikanie, i można dziś już przewidywać, że fuzja 
stać się może dla dzisiejszego gabinetu kamieniem 
obrażenia, jeśliby się rozchwiała. Gra jest co prawda 

'śmiała, ale przytem i niebezpieczną.
Onegdiij zmarł w Bougival Odillon Barrot, niegdyś muje chorych od 9-tej zrana" do 6-tej po południu. 

Ubogich od 8 do 9 zrana, bezpłatnie. (1—6) -7972 —
— Pani Szymkiewicz, właścicielka znanej fabryki 

kwiatów przy ulicy Niecałej pod Nrem 12, wyjechała 
do Paryża, celem sprowadzenia najmodniejszych mo­
deli i najświeższych materjałów do wyrobu kwiatów 
w własnym zakładzie.' (1 — 1) —8059—

nej, 
wzię 

. i niaKtoby miał do sprzedania DOM murowany przy u1i h 
Nowy-Świat lub w blizkości położony, w szacunku odżSĆ-'1 
40 tysięcy rS. i drugi od 8 do 12 tysięcy rs. Warunki sprzf 
dąży, wykaz dochodów i podatków, a wiadomością ile poz" 
dać może przy gruncie i na jak długo, z oznaczeniem szu 
cunku, raczy taki opis zostawić w skicpic W. Szczuckiej m 
Nowym-Swiecie, obok straży ogniowej. 1—I 8066
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Listy ziemskie 5% robiono po 105l/4, (
7 is rs. 160 na 1 
wyżej;

awienia arty-
— r< -z •• - P0!ł dyrekcją pani
I.uVatseliy- Dziś: Ła»en rtrtn es* «ich masoea
— Jutro: Pierwszy raz. na beuetis P. von Ritłersódd. Der 
ViehhKnSler Obsrósterei-sh.

| w Pitnym naukowym 4-ro klassowym Za- 
kładzie męzkim przy ulicy Nowolipki Nr 6 u z upo- 
S1?? (atrz7my'van>nb z:lpis uczniów na 
10k szkolny 18/3 4, a h-ydziesly pierwszy bytu Za­
kładu, rozpoczmc sję z dniem 4(16) Sierpnia, wykład 
zasnauk podług programu Zwierzchności Edukacyj- 
nej z dniem 20 Sierpnia (1 Września) r b

O cztem Szanownych Rodziców i Opiekunów kształ­
cącej się młodzieży ina honor zawiadomić.—Przeło­
żony Zakładu Jan Nepomucen Leszczyński, Maeister 
Prawa i Administracji. __797g_°

— Niżej podpisana, Przełożona 'pensji' żeńskiej 
czteroklasowej, znana już poprzednio z długoletniej 

1C}> L,eszno> Przeniosła takowa, z pod Nr- 
U’pod Nr 13, do domu W. Istomina, przy ulicy No- 
wry-Swiat i Alejj Jerozolimskiej, gdzie wświeżo‘ido- 
dziu”v u}z/dzo,n>'.In lokalu, dalszemu kształceniu mło- 

, t zj oddawać się nie przestanie. Z tego powodu ma 
zaszczyt oznajmić Szanownym Rodzicom i Opiekunom , 
ze z dniom 20 Sierpnia r. b. rozpocznie zapis uczenie , 
tak przychodnich jako i stałych—którym wszelkie 
możliwe wygody, zbawienny wpływ na zdrowie przez 
zaprowadzenie gimnastyki i liczne korzyści naukowe 
zapewnia.—Br. Leśniewska. —yggg _

— Jan Barszczewski, Przełożony pensji mezkiei 
Iro-klassowej, ma honor zawiadomił' osoby iuteresso- 
wane, iż zapis uczniów na rok szkolny 1873), rozim- czmc dnia 20 sierpnia; nauki zaś podług planu pi4ez 
W ładzę szkolną zatwierdzonego, dnia l września r. b. 

„li11 ,na.ll,u’wy mieści się w domu, wyłącznie 
cel u.rz$dzoaym, przy ulicy Nowy-Świat Ner 5. 

I ' 0St stj^1J<y Ogniowej, pomiędzy Aleą Jerozolimską 
I a placem Trzech Krzyży. ^±3) * -8032- 
! . ,.eatysta ^an^anJ przeniósł swoje mieszkanie 
j ”a ull(T Długą, do domu „Potkańskie" zwanego. Nr 
! wPros*: Hotelów Niemieckiego i Polskiego. Przyj-

legitymista, następnie zwolennik monarchji lipcowej, : 
prezes pierwszego gabinetu Napoleona Ulgo, jako 1 
prezydenta rzeczypospolitej w roku 1849: człowieka j 
który w bardzo młodym wieku (w 16tu latach) roz- • 
począwszy zawód obrończy, wielkie zdolności w nim ' 
objawił. Na pógrzebie jego będzie Thiers i w tym , 
celu wstrzymał swój wyjazd do poniedziałku. Thiers i 
udaje się do Lucerny.. j

Rochefort dziś z rana wywieziony do Nowej Kule- !
flanji.

Minister wojny wydał okólnik do dowódzców i żale- i 
ca w nim śledzenie pomiędzy żołnierzami nictylko ’ 
dawnych dezerterów, ale i właściwych kommunistów 
zr. 1871. którzy mają jakoby ukrywać się w szere- ’ 
#ach wojska. ' . '

S?ejrlha
Postawa Arcybiskupa poznańskiego w obce sądu 

kryminalnego, który go wzywał do wytłómaczenia się : 
z nominacji księdza Arendta na proboszcza do Wielu­
nia obudziła nadzwyczajną czynność w ministerjum 
wyznań. Postanowiono utrzymać całą powagę prawa n»w i • ■
w .. CC rozszczeń arcybiskupich. W Poznaniu krążyła ALKAZAR. Ł draStycXc^9^^''1 
d. 8. b. m. wieść, że ańćjrbiskup ma być uwięzionym - 
(pogłos!.a bez podstawy. Porów, ost. wiad. P. R.)

4. bieszeni zawiadomić, żć z przyczyny niz- Ma zaszczyt ni jazda passażorska do Płocka
kiego staim '7,/,. zostaje, do czasu przyboru. 
tymczasowo WS . , — 8061 —:

WjaokUć sody V. /śa ątfp 1, cali

tet 

osT.^^iiw Zakład Giunastvki i Sz^rmiergtwa/yl oznan 9-ao w południc. Oddział kryminalny sądu ni . . ,
reirnweirn nn^nowił zrzoo .^4,,. K?y ulicy .Długiej pod Krem 20. przyjmuje dzieci, m

dzicz jak i osoby dorosłe płci obojej na Gimnastykę n? f 
gieniczcą i lekarską. Gimnastyka zaś w parku Al. 
ksaudryjskim na Pradze, urządzoną już została dła public;, 
nośei, za jednorazowe wejście po kop. lo od osoby.

—7879 2 3 M. Olszewski._____
Są do sprzedania 

Meble i sprzęty gospodarskie
Garnitur mały palisandrowy, Szafy rozbierane, Biórki 

palisandrowe, Kozetki i Fotele, 2 Łóżka, Komoda, Lustri 
Sofa, Kocioł miedziany i różne przyrządy kuchenne. Wis 
domóść przy ulicy Zapiecek Nr 1, na pierwszem piętrze, o' 
Szraiu .) 5 poi..dniu. 1—3 — 8056 —

Obszerne zabuiowanio murowane

PRZEGLĄD GIEŁDOWY.
Ił d. 11 Sierpnia 1873 r. .

Za$vanlf:ne giełdy ożywiły się nieco w ubiegłym 
przez zainteresowanie się większc juibliczności, tak miejsKW- 
jak i prowincjonalnej w czynnościach targów pieniężnyc1 
Wiedeńskiego i Berlinas.ego. , ,

Nastrój ten jednakowoż wytrwał zaledwie do środy, w sUU 
ku czego wałitta na berlińskiej giełdzie o drobnostkę się °ln 

'ściła a ruskie papiery mniejszym obrotem się cieszyły. , .
Nasza giełda w minionym tygodniu, który z przyczyny 

ta dworskiego i ztąd małego w dniu tym ruchu bez notycji, u' 
pięciu effektywnie dni obrotowych zredukowanym został. . 
przedstawiała mało ożywienia, zwłaszcza w wekslach, który, 
kursy mają różnicę, tylko od zaprzeszłego tygodnia uwydatni 
i tak dewiza : . 0 .

Berlińska 2 dnia cofnęła się. o ‘/6% «o 121 hi i
Paryzka 10 „ „ o 7%% do rs. 89 k. 37l/j-
Berlińska długo pozostała na VWlSlo.
Londyńska „ „ 7 rs. kop. 50.
Wiedeńska 2/m. postąpiła o ,;6 na lll'/.’/o-

,, krótka " o */« l21/»°^.
Papiery publiczne cieszyły się ruchliwszem życiem prt) 

obrocie średnim:
Z nich straciły na kursie:

• Kup. 5 List, z Z. 49/0 II serji przy rs. 94 kop. 20.
•„ „ M. W. I serji „

Kup. 10 List; z. z. 4% I ., „
„ „ M. W II „

zyskały zaś:
Rus: 5 List ziem. 5% — „

„ 20 „ Likwid. — „
Z -ruskich papierów.

r........................ ; ■ ■
. 5% List. bank, państ.

Pożyczki loteryjne ofiarowano 50 Ł
• I serji po 157% k. 50.

II „ po 153 .. 50.
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Sh' Dnia 8 Sierpnia, jadąc dorożką, zgubiono w kuponac h
Rsr. siedmset i jeden sto rublowy PftIVe5,kiśćach

Numera kuponów są zastrzeżone w właściwych ®oJ reszj
Sumienny znalazca zechce zatrzymać sobie Ksi._, 

tę zaś raczy odesłać do Taubenhausa na 11 -_.,_3 •
Nr 28 nowy, na 2-m piętrze od frontu. _____ __ __L_

.0
ni O czem Rząd Gubernialny podaje do wiadomości powszecń- 
ii .’y*1 • *—- x- -- -■ *

nia dalszemu szerzeniu się zarazy.

!!! po cenie kosztu!!!
w Składzie Maszyn do Szycia na i 0™a7g7Y™3^_g 2‘

Towarzystwa Przemysłowo-Handlowe

W ULADÓWOE,
ulica Rymarska, Nr 471a (2 nowyl

Poleca znaczne zapasy Likierów francuz* 
kich, oraz Wódek, a mianowicie: Zytniów- 
kę oczyszczoną i inne tak słodkie jak i

bez cukru, nadto Mączkę kartoflaną pud po rs. 2 
kop. 75, Krochmal pszenny funt po 12*/a kop., pud rs. 4 
kop. 50, Alkohol Nr o (96%) dla PP. fotografów, apte­
karzy i do wszelkich chemicznych preparatów służący.

6—0 ' —7491—

— Przełożona Pensji 4ro-klassowej prywatnej żeń­
skiej, w Warszawie przy ulicy Elektoralnej Nr 758 
utrzymywanej, ma zaszczyt zawiadomić Szanownych 
Rodziców i Opiekunów, iż zapis Uczennic na rok szkol­
ny 1873/4, rozpocznie się dnia 4 (16) sierpnia r. b. 
Kurs zaś nauk dnia 15 (27) sierpnia r. b.

(1—3) —8013— Matylda Karwowska.

— Szkołę męzka prywatną, przeniosłem z ulicy Sol­
nej na Żelazną, rog Krochmalnej N°32 nowy,— tam 
też rozpocząłem z dniem 1 sierpnia zapis uczniów na 
nowy rok szkolny.— Przełożony, A. L. Piglowski.

(4-6  —7870—

— Przełożona Pensji 4ro-klassowej żeńskiej, zawia­
damia szanownych Rodziców i Opiekunów, że zapis 
uczennic na jrok szkolny 18734, rozpocznie się dnia 8 
(20) sierpnia; kurs zaś nauk dnia 20 sierpnia (1 wrze­
śnia) r. b. — Marja Zielińska, róg Marszałkowskiej i 
Ś-to-Krzyzkiej Nr 35 nowy. (2 — 3) —7923—

— Od 14 (26) lipca do 21 lipca (2 sierpnia) roku bieżącego’ 
zameldowano w policji 35 kradzieży na summę rs. 1339 k. 83’ 
z tych i poprzednich wykryto kradzieży 33 na summę rsi\ 
1004 kop. 83; obwinionych i podejrzanych o kradzież are 
sztowano 32 osób, z których i dawniejszych o występek 
przekonano 38 osob, pozostaje w dochodzeniu 17 spraw, do 
czasu ukończenia których, .26 osób pod aresztem znajduje 
się. W ogóle od dnia 1 (13) Stycznia do 21 lipca (2 sier.) r. b., 
zameldowano kradzieży 1356, na summę rs. 42,143 kop. 
30; z tych wykryto 1265 na summę rs. 39,600 kop. 95; nie- 
wykryto zatem 91 kradzieży na summę rs. 2,554 kop. 35.
  '(D-W-l

CHticiti Papierowe

ROLETY BO OKIEN I CER AT Y

W SKŁADZIE 
Seweryaa Mazur i S-ki. 
Plac Teatralny, Pałac Blanks, 
obok Katuszami«-0) - 3449—

— Rząd Gubernjalny Warszawski. W mieście Warszawie 
w cyrkułach Wolskim, Powązkowskim i Pragskim, w Powie­
cie Warszawskim we wsi Białobrzegi, gminy Nieporęt, we 
wsi Powązkach, gm. Powązki, na Saskiej Kępie w gm. Wa­
wer i we wsi Woli gm. Czyste, pojawiła się zaraza bydlęca 
księgosuszem zwana. Uśmierzoną zaś została ta zaraza we 
wsi Nieporęt i kolonji Pilawa, gm. Nieporęt, i we wsi Kępie 
Małeckiej, gm. Cząstko w powiatu Warszawskiego, oraz w po­
wiecie Grójeckim we wsi Wólce Bańkowskiej, gm. Błędów 
na folwarku Wodziczna i w osadzie Górki, gm. Rykały.

ije do wiadomości powszech­
nej, nadmieniając, że ze strony władz miejscowych przedsię­
wzięte zostały właściwe środki ostrożności dla zapobieże- 

_______ (D. W.)
— W rozkazach Warszawskiego Ober-Policmajstra do Po­

licji Wykonawczej za NNr 204, 205, 206 i 207 wydany­
mi, zamieszczono:

Z decyzji Prukuratorji w Królestwie Boiskiem z dnia 
29 maja (10) czerwca r. b. za Nr 8752, w ścisłem zastoso­
waniu się do kontraktu zawartego w r. 1834 z Abramem 
Simonem Konem, obecny właściciel Powązek w miejscach 
oddanych z majątku przodków jego pod obóz, prawo pastwi­
ska dozwolonem być może tylko dla jego własnego bydła i 
gospodarskiego bydła wsj Powązek, w miejscowościach nie 
zajętych przez wojsko, podług wskazania władzy wojskowej, 
pod żadnym jednakże pozorem Kon nie ma prawa paść by­
dło na całej przestrzeni obozu, jak nie mniej Konowi niepo- 
winno być dozwolonem, wypuszczać rzeczone pole w dzier­
żawę na pastwiska innym włościanom i osobom postronnym. 
W skutku czego Laboratorjum Artylerji Warszawskiego Okrę­
gu wojennego, prosi o wydanie rozporządzenia względem po­
informowania o powyższej decyzji mieszkańców miasta War­
szawy, pasących bydło swoje na Artylleryjskiem polu na­
uki i o wzbronienie naprzyszłość wpędzania bydła na wspo- 
mnioną miejscowość, albowiem bydło dostrzeżone na tako­
wej, będzie zajmowane i winni obowiązani zostaną zapłacić 
za zrządzone szkody. Polecam Kommissarzom cyrkułowym 
oznajmić, o powyższem, za pokwitowaniem wszystkim miesz­
kańcom utrzymującym bydło w okolicach pola Powązkow­
skiego i o wykonaniu tego donieść mnie w przeciągu dni 10.

(G. Polic.)
— Stosownie do rozporządzenia Cyrkularnego JW. Na­

miestnika w Królestwie z d/ ip (31) lipca r. b. za N-rem 
16216, wskazującego porządek zbierania ofiar na rzecz To­
warzystwa osad rolnych i przytułków rzemieślniczych, oso­
by upoważnione do tego przez Towarzystwo, do obecnego 
czasu, odtąd, aż do uzyskania mojego na to zezwolenia, 
nie mają prawa przyjmować żadnych od nikogo otiar 
1 wkładów pieniężnych.

Zawiadamiając o tern podwładną mi Policję, polecam Ko­
misarzom cyrkułowym, ażeby do czasu zatwierdzenia prze- 
zemnie wybranych przez Towarzystwo do spełniania tych 
obowiązków osób o czem szczegółowo w swoim czasie 
będzie ogłoszone w Rozkazie, nie dozwalać tu nikomu zbie­
rania otiar, tak w pieniędzach jako i w przedmiotach w na­
turze, na rzecz wsporanionego Towarzystwa. (Gaz. Polic.)

. — .Dyrektor Gimnazjum 2 męzkiego w Warszawie podaje 
nimejszem d0 wiadomości, że egzamina Kandydatów wstępu­
jących do gimnazjum rozpoczną się dnia 7 (19) sierpnia r. b. 
i-ragnącyjch pomieścić, obowiązani są podać prośbę do Dy- 
rektor4t'GimJazjum podług przepisanej formy i na papierze 
stemplowym ceny 30 kop., najdalej do d. 4 (16) sierpnia r. b.

. — Inspektor warszawskiego drugiego męzkiego progimna- 
zjutn. klasycznego podaje do wiadomości, że przyjmowanie 
uczniów do pomienionego progimnazjum, z będącą przy niem 
“ aSl! przygotowawczą na 1873/4 rok szkolny zacznie się 
4 (.16) sierpnia i będzie się odbywałd do 11 (23) tegoż mie­siąca włąC2njCi

1 zien 4 (i6j sierpnia wyłącznie przeznaczony jest na przyj­
mowanie uczniów, którzy byli już w .zakładzie. (D. W.) 

i^ąrządzający Klasą Rysunkową w Warszawie zawiada­
mia mniejszem, że zapis uczniów do tejże Klassy na 1873/4 
rok szkolny, rozpocznie się dnia 4 (16) sierpnia r. b. i od­
bywać się będzie w dnie powszednie od godziny lo-ej rano 
do i-ej po południu i w niedzielę od 1-ej do 2-ej w południe.

— Dyrekcia Główna Towarzystwa Kredytowego Ziemskie­
go. W zastosowaniu się do art. 1-go Ukazu Najwyższego 
z unia 14 (26) grudnia 1865 r. podaje do powszechnej wia­
domości, że czasowe zakwestjonowąnie obiegu poszukiwanych 
przez Jana Lakotę Listów Zastawnych Okresu 3-go Serji 
I-ej lit. B Nr 10463, 20462, 25151; C 51787, 53972, wszyst­
kich z 5-ciu kuponami od półrocza 1-go 1873 r. do 1-go 
187j_T2_niniejszeni uataje. (D. W.)

—- Na pensji prywatnej żeńskiej 4ro-klassowej Hele­
ny Rudzińskiej, istniejącej przy ulicy Freta pod Nrem 
255, kurs nauk rozpocznie się 20go sierpnia (1 wrze­
śnia). a z.apis uczennic przychodnich i pensjonarek 

(20) sierpnia r. b. (3_b) —7906-

— Zawiadamiam niniejszem, iż z rozpoczynającym 
sie rokiem szkolnym, otwieram Szkołę żeńską, dwu- 

-klasSflM w 'Varsz^wie przy ulicy Waliców pod Nrem 
1113 (nowy 8).— Antonina Kawecka. (7—8) —7174—

Jakób Erdberg, Kupiec w mieście Kutnie zamieszkały, 
w dniu 18 (30) Lipca 1873 r. zszedł z t go świata, pozo­
stawiwszy po sobie sukcessorów, między tymi nieletnie dzie­
ci. Aby więc żadne stosunki, czy to handlowe lub cywilne 
z weksli lub dokumentów z pojedyńczemi sukcesorami regu­
lowane bez wpływu opieki lub pełnomocnika urzędowego 
nie były, a to celem zobopóluego zabezpieczenia się od 
wyniknąć mogących z tego stosunku sporów, przeto podpi­
sani ostrzeżenie to podają do publicznej wiadomości, i za­
razem wzywają wszystkich interesowanych, aby przy spisać 
się mającym inwentarzu po Jakubie -Erdberg, prawa swe do 
takowego zadyktowali.

Fabjau Weber. 
Majer Jarecki.

A. Karwowski, Obrońca Sądowy. 
 — 7959—2—3

Szafa do sukien, Szafa do bielizny, 
Komoda 1 Tnalet^ m moniowc,' 
. i ulicy Elektoralnej, w domu pod

NT-em l7rZnJadrugiem piętrzę. Wiadomość powziąść można 
od lo-ej rano do 7-ej wieczni-_______________ 3

Bo lkładu Stanisława Baumann, 
przy ulicy El ktoraluej, Nr 5, naprzeciw Banku 

nadszedł świeży transport:
Cementu Portland Angielskiego Robbins et Comp. z LondyEi 
Cejrlv i Gliny ogaiotrwałej,
Keksu i Węgli kamiennych i kowalskich, orsz 
Tektury smołowcowej i Blachy żelaznej do krycia 

dachów. —3068 - (34—0)

— W Pensji żeńskiej prywatnej, istniejącej w War­
szawie przy ulicy Krakowskie-Przedmieście, Nr 7, wy­
kład nauk rozpocznie się dnia 1 września.

Zapis uczennic otwartym będzie od 20 sierpnia, co­
dziennie, oprócz dni świątecznych, między godziną 
12-stą a 5-tą z południa.

Przełożona Zakładu, Paulina Kraków. 
(1—3) —7999 —

— Doktor Kohn, po powrocie z zagranicy, przyjmu­
je jak dawniej chorych przychodnich codzień: rano do 
lOtej i od 4tej do 6tej po południu.— Biednych bez­
płatnie od 3ciej do 4tej.—W tych dniach także otwar­
tym zostanie Zakład Leczniczy dla przyjęcia na stałe 
pomieszczenie chorych z chorobami gardlanemi, mo- 
czoplciowemi i skórnemi. (5—0) —7691 —

— Zawiadamiam szanownych Rodziców i Opieku­
nów, iż w tym roku szkolnym przyjmować będę uczniów 
uczęszczającycych do Gimnazjów rządowych lub pry­
watnych. Mieszkanie przy rogu Brackiej i Nowogrodz­
kiej Ner 1 nowy, mieszkania 16.— Oraz Pokój jest do 
najęcia dla osoby płci żeńskiej w każdym czasie.

(2-2) -7883—
— Zapis uczniów do Szkoły prywatnej męzkiej 

IVro-klassowej, z klassą przygotowawczą i pensjona­
tem w Łęczycy, rozpocznie się 14 (26) sierpnia, a kurs 
nauk 20 sierpnia (1 września) r. b.

Przełożony, P. Sobolewski. 
(2-3) —7979—

Patron przy Trybunale Cywilnym w Radomiu, otwo­
rzył Kancelarję przy ulicy Lubelskiej, w domu Bo­
rowskiej. (2—3) —7951 —

W Instytucie gimnastyczao-leczni- 
czyin STANISŁAWA MAJEW- 
skiego na Sewrynowie udzielaną zostaje 

pomoc gimnastyczno-lekarska chorym przychodniom lub 
zamieszkującym stale w Instytucie, którzy dotknięci są bądź 
chorobami chronicznemi, bądź też zooczeniami w budowie 
ich organizmu, jako to: błędnicą, cierpieniami nerwowemi, 
nieprawidłowem odbywaniem się perjodów, utrudzonem tra­
wieniem, hypochondrją, porażeniami, pląsawicą (taniec Ś-go 
Wita), rozmaitemi skrzywieniami kręgosłupa, skurczeniem, 
stężeniem stawów i t. p. chorobami i ułomnościami, w któ­
rych medycyna posługuję się gimnastyką, jako jednym 
z dzielniejszych środków leczniczych. 3 o 7478 —

Do wydzierżawienia na młyn lub fabrykę 
SPADEK WODY 0 SILE 8 KOI 

pod samą Warszawą.
(dwie wiorsty od Warszawy, a jedna od Wisły). 

Właściciel swoim kosztem postawi budynek, wewnętrzne 
urządzenie t. j. werk lub maszyny, mają służyć jako kaucja 
ze strony Dzierżawcy. Wiadomość w fabryce Karola Win­
tera, ulica Smolna Nr 12. —7831—2—3 '

Czyszczenia Pierza i Puchu
Po przeniesieniu go na ulicę Długą wprost Cerkwi pod Nr. 

16 nowy, do domu zwanego na Suchym Lesie, zarówno jak 
poprzednio odbywa na poczekaniu czyszczenie pierza i puchu 
pobierając od funta pierza po kop. 5, pierza pomies^anege 
z puchem po kop. 7‘/2 i samego puchu po kop. 10. Tamże od­
bywa się sprzedaż pierza i puchu tak zwyczajnego jako i 
edredonowego. 4—6 — 7332 —

Na zasadzie pozwolenia Władzy Wyższej istnieje

PRACOWNIA CHEMICZNO-TECHNICZNA, 
N. ffiliser. Ulica Marszałkowska Nr 63.
Dopełnia rozbioru chemicznego wszelkich materjałów suro­
wych, rud, ziemi ornej, nawozów, oraz wyrobów przemysłu 
i produktów fabrycznych, mianowicie: cukrowniczych, go­
rzelnianych i farmaceutycznych. Odbywają się tudzież poszu­
kiwania nad wartością materjałów pożywczych i nad czysto­
ścią środków kosmetycznych. —7865—3—3

""■"FR WARSZAWSKI.
Poniedziałok. Warszawa, d. 30 Lipca (11 Sierpnia) 1873 r.

Obrońca przy Senacie
WŁoiim

Z powodu otrzymywanych zapytywań zawiadamia, że 
czyności swych w Warszawie, bynajmniej nie miał zamiaru 
opuszczać i nie opuszcza; owszem, jak dotąd, tak i nadal o- 
prócz dni świątecznych, codziennie od godziny 9 z rana do 
10 i od 4 po południu do 8-mej, przyjmuje interesantów 
w Kancellarji swojej na Tłomackiem, w domu Bernsteina, 
Nr 739anowy 9, mieszkania 11, wejście od placu w pierw­
szą sień. 3—3 6720
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Wielki wybór bielizny i ubrań negliżowych 
dla Pań, Panów i Dzieci. —7069—11—15

LETNIE TOWARY BłAWATNE,
Jako to; bareże, muśliny, 
żagnoty, alsacien, ócru i t.d. 
sprzedają się po znacznie zniżonych cenach 

w Bazarze Warszawskim 
Ulica Miodowa Nr 4, 1 piętro.

—7903—3—3

A. z Pawłowskich

mm.
FABRYKA BIELIZNY 

w Poznaniu.
Plac Sapie/’Aski

AfflIWRG IBOBITSCBi,
Księgarnia i Skład Główny

3 3

w wyborowym gatunku 
po cenie zniżonej, poleca 

WARSZAWSKA OLEJńfTA PAROWA 
dawn’ei Otto & Scheller. Ulica Hoża Nr 9.

— 7368—8—12 ’

mi TiBimi
N. KRIOHA PAPA IKIU

w ODESSIE.
Niniejszem ma honor zawiadomić Szanowną 

Publiczność, iż wyłączną sprzedaż swoich wy­
robów na Królestwo Polskie cddala panu 

J. ROZENBLUM, w Warszawie.
PP. handlujący tym wyrobem raczą co do cen 

hurtowych z tymże porozumieć się.
Odessa, dnia 3 (15) Lipca 1873 r.

A. lirioua Fapą Aiknła.
— 7509 —

ratorjum i nazae taiszerstwo prawnie poszukiwanem bęc 
ulicy Wielkiej Mieszczńskiej,róg Grochowej, w domu Brunsta.

, w domu Kościoła katolickiego, Nr 42.

W mieście Lublinie, są do wynajęcia każ­
dego czasu

Dwa Sklepy,
jeden z mieszkaniem z dwóch pokoi. Wia­
domość na miejscu u właściciela domu Nr 
233, ulica Krakowskie-Przedmieście. 8014—

Do sprzedania 

MAGLE ANGIELSKIE, 
w bardzo dobrym stanie i w korzystnem 
miejscu, są do sprzedania z powodu wyjaz­
du. Wiadomość na miejscu, ulica Solna Nr 
809 stary, 7 nowy, dom Rajkowskiego.—79so

A.WETTER & COMP.
Po najniższych cenach fabrycznych.

Magazyn przy ulicy Krakowskie-Przedmieście, 
w Pałacu JU. Hrabiego Potockiego, Ir 415

Zaopatrzony jest w wielki wybór od najwspanialszych Obić z fabryk z .granicz­
nych, jakoteż Cerat, wszelkiego rodzaju Rolet do okien kolorowy ch i Rev rńtucho- 
Wych. 4—6 — 7646

EKSTRAKT BO ZUPY LIEBIGA .
dla dzieci i rekonwalescentów

Zupa Liebiga mająca za cel zastąpienie mleka macierzystego, gdzie (jakowe dla 
niemowląt jest niedostępnem, znana już jest i prawie powszechnie używana, sposób je­
dnak przyrządzania takowej pierwotnie podanaj przez Liebiga jest dość utrudzającym, 
odstąpienie zaś od tego przepisu w najmniejszym szczególe, może nawet niekorzystnie 
wpłynąć na zdrowie dzieci. W zupie tej bowiem przyspasabiającej się ze słodu, mąki 
pszennej i dwuwęglanu potażu chodzi o zamienienie krochmalu w cukier, co przy nie 
zastosowaniu odpowiedniej temperatuiy i czasu działania, nie ma miejsca.

Ekstrakt do zupy Liebiga jest to dokładnie przyrządzona zupa wyparowana 
w próżni (Vacuum) do suchości, którego łyże^~ -’ubiasta rozpuszcza się W filiżance 
ciepłego zbieranego mleka i to stanowi wyżej o, zupę.

Ekstrakt do zupy Liebiga wyrabia się w Aptece E. Werner w vVaraza- 
wie ulica Ping", 12 6 28 7506 —

na Królestwo Polskie
ulica Krakoicskie-Przedmieście. Numer 38.

Polecają wielki wybór, bo przeszło 3oo świeżo sprowadzonych Obrazów olejnych, drukowanych na płótnie (Oelfar- (, 
bendruck), wykonanych przez najpierwsze zakłady artystyczne w Wiedniu, Paryżu, Berlinie, Wenecji, Hamburgu i Monachjum.

Obrazy te są rozmaitej treści, jako to: historyczne; religijne, rodzajowe, portrzety, krajobrazy i inne, i między temi w zna- ' 
cznej części są wierne kopje sławnych mistrzów, jako: Rafaela, Titiana, Correggia, Murilla, van Dycka, Gauermana, Russa i ’ 
innych. . .

Obrazy te w ramach rzeźbionych, ozłoconych bogato, w niczem nieustępujące oryginałom, mogą być ozdobą każdego salo- | 
nu- Ceny umiarkowane, dla wygody mogą być rozłożone na raty miesięczne. t

Taż Księgarnia przyjmuje prenumeraty na wszelkie pisma krajowe i zagrnniczne, tudzież wszystkie dzieła ogłaszane przez f 
inne księgarnie lub nakładców, dostarcza po cenie przez nich ogłoszonej. 6—6 —7504— (

St. Petersburskiego Laboratorjum Chemicznego
€'EAA KOP 15

Mleko glicerynowe wynalazek St. Pet rsburskiego Laboratorjum Chemicznego, jest środkiem przewybornym do po­
prawienia i zm^ kczenia skóry. ’ Lepiej niż wszystkie znane dotąd środki zabezpiecza ono wiosną od ogorzelizńy, niszczy 'pie- 
gi, plamy, czerwoność twarzy i składa się wyłącznie z łagodnych i wypróbowanej skuteczności dla skóry ingredjeneji. Skład 
i nazwa jogo są wynalazkiem i własnością Laboratorjum i każde fałszerstwo prawnie poszukiwanem będzie.

Sprzedaż hurtowa w Petersburgu przy ulicy Wielkiej a
Kantor i Skład Hurtowy. Na Newskim Prospekcie, ---------  —«„v..v(5V, _

KST Dokąd też interessowani raczą żądania swe adressować.
W Warszawie dostać można w RUSKIM MAGAZYNIE, przy ulicy Niecałej Nr 2 i na Nowym-Świeeie Nr 19 

między ulicy Chmielną i Aleją Jerozolimską. . , . '
Oprócz tego wszelkie wyroby St. Petersburskiego Laboratorjum Chemicznego, są do sprzedania we wszystkich prawie 

miastach Rossji. . .

Łóżka Żelazne Składane, 
poleca Handel Towarów Żelaznych 

ROBERTA ZIEGLER, 
przy ulicy Długiej w Hotelu Niemiećkiem 
Nr 29, dawniej na przeciwko naPotkańskiem: 
Dziecinne po Rs. 5,00, 5,25, 
6,50, 8,00; dla dorosłych po 
Rs. 6 20, 7 50, 8 00, 9,00; 
Kolebki żelazne po Rs. 8,00, 

z gwarancją 2-letnią. —7909

WIELki WYBÓR
OBIĆ PAPIEROWYCH

najświeższych deseni w Składzie pod (firmą W. MUSZEWSKI,

dawniej J. RÓŻAŃSKI.
ulica Miodowa, N

mmiikIii i
PANA CAUVIN

Aptekarza w iJ*aryżii,
Dla uniknieaia fałszerstwa, należy żadać, aby Pigułki 

te znajdowały się w pudełeczkach tek tur® wy ch opakowanych 
i ułożonych w pudełko blaszane, i aby nazwisko, CAUVIN 
znajdowało się w każdej pigułce.

Dostać można we wszystkich Aptekach Cesarstwa i Kró­
lestwa. (33 0) — 358 —

1 MIERO GLICERYNOWE

(Patrz dodatek.)



DODATEKaoKDRWWlBSZAWSKUGO K 170.
Dnia 11 Sierpnia 1873 roku. Poniedziałek. Dnia 30 Lipca (11 Sierpnia) 1873 roku.
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UNGRA I BANARSKIEGO
przy ulicy Krakowskic-Przedmieście N. 443 (71) otrzymała aa skład główny dzieł# p, t.

GMMCIH1K
pod względem historycznym i leczniczym z uwzględnieniem niektórych ważniejszych wód 
Mineralnych używanych powszechnie przy kąpielach Ciechocińskich, przez Dra Medyc. i 
Chir. L. Mieczkowskiego, zawierające w części 1: Ciechocinek, położenie je­
go, historja i urządsenie zakłada, Geologja Ciechocinka, Literatura, Ana­
liza źródeł, Działanie fizjologiczne i terapeutyczne pojedynczych środków 
zawartych w solance Ciechocińskiej, Działanie lecznicze solanki Ciecho­
cińskiej, Kąpiele, Ług maciczny i szlam, Powietrze tężniowe, Parówki, 
Natrysk zimny czyli tusz, kąpiele błotne, Wskazania, Przeciwskazania, 
Zastosowanie ogólne Ciechocińskich solanek. Ogólna djetetyka w czasie u- 
źycia wód mineralnych. W części II: Zcłzy (Scrcphulosis), Wysypki skór­
ne i owrzodzenia, Gościec i dna (Rheumatismus. Arthritis)^ Choroby płuc­
ne, Choroby jamy brzusznej, Choroby organów moczopłciowych, Uszko­
dzenia ciała z naciekami i przerostami skutkiem obrażeń mechanicznych, 
Choroby nerwowe. '

Cena egzemplarza bez oprawy kop. 75, z przesyłką kop. 55, w oprawie w ang. 
płótno rs, 1 kop. 20, z przesyłką rs. Ikop. 30.

Egzemplarzy nabvć można we wszystkich księgarniach w kraju i za granicą. 
2—5 ‘ — 7778 —

Księgarnia Gebethnera i Wolffa
otrzymała na Skład główny dzieło pod tyt.: 

aiaaasa w®®3®i 

zebrane przez F. »f. Bolę.
KOPIEJEK 90.

Jestto zbiorek moralnych zdań, maksym i myśli wybranych z dzieł przeważnie pol­
skich pisarzów: Skargi, J. Kochanowskiego. Ig. Krasickiego, Tańskiej, Śniadeckich, Bro­
dzińskiego, Mickiewicza, Z. Krasińskiego, J.Gołuchowskiego, Libelta, Kraszewskiego, Supiń- 
skiego i innych; sądził bowiem autor w pokorze ducha, że tą maluczką pracą zrobi przysłu­
gę dla osób pracujących nad wychowaniem dziatek i dla młodzieży myślącej i pracującej 
had własnem moralnem wykształceniem.

Zbiorek ten słusznie nazwano: „Ziarnkami mądrości," gdyż każda myśl wzniosła, 
piękna, prawdziwa, jest duchowem ziarnkiem, z którego wyrasta owoc, to jest czyn, jeżeli 
ona będzie umiejętnie -wpojoną, wypielęgnowaną w duszy, a co najważniejsza wprowadzoną 

praktykę codzienuego życia. 2—6 — 7882 —

Księgarnia Gebethnera i Wolffa
otrzymała na skład główny

NOWY ZBIÓR POWINSZOWAŃ
do użytku młodzieży na dnie uroc jienin, Nowego Roku i t. p. dla rodziców i krew­
nych, oraif wiersze do użytku osób uoi j.,f‘y ch, jako to- na .dzień imienin, zaślubin, do wpi­
sywania w albumy i t. p., napisał oryginalnie wierszem J. A. ZYGMUNT, kop. 35.
 2—j — 7922 —

Ulubiony walc lecocq’a

LES W Vl!E
krJwany przez orkiestrę Gungla, w Dolinie 
Szwajcarskiej wyszedł nakładem Juljana 
""llera, "lica Senatorska, wprost kościoła

Anti ra i jest do nabycia w składach 
Ut w Wat ffWie i na prowincji, po kop. 37 
W. —8000—1—6

REGULAMIN CHOLERYCZNY
Jńżony dla użytku Władz lekarskich, 
p^kąrzy i Publiczności przez Dra W. 
,risingera, Pettenkoffera, i Wunderli- 
llai przyłożył Dr Mark ewicz-

wyszedł nakładem ; 

arni i składu fut
Muzycznych

I*’**’. ltM«4juv»l4V« Allftch
- ch i aa prowincji, po kop. 30.

Muzycznych

i*'**’. nuujuu&iuu AiiftCh
' ch i aa prowincji. no kon. 30.

—6401—9 -10
^Morep nrac Korwina p. t. 

ySTf j OPADŁE 
kię], <I1U1£U ‘ Je3t do nabycia we wszyst- 
cji. •( „„?8il1r“iach w Warszawie i na ' ' ?n-

REJENTKsncelarji Ziemiańskiej 
Na źa<i» w ,w,ar«awie.

Przy stacji kolei żelaznej Grodzisk, jest 
do sprzedania

NIERUCHOMOŚĆ
majaca oddzielną hypotekę, składająca się 
z kilkomorgowej przestrzeni, Pałacyku pię­
trowego murowanego z wieżą, domku dre­
wnianego, stajni, wozowni, piwnic murowa­
nych i lodowni, posiadłość tę otacza kilka­
set drzew, pomiędzy któremi kilkadziesiąt 
wiekowych dębów, przez park przepływa 
rzeczka, dostarczyć mogąca obfitej wody dla 
obszernych kanałów ogrodowych lub stawu 
dla założenia rybołówstwa.

Nieruchomość ta obok Stacji kolei żelaznej 
położona nastręcza łatwość zużytkowania ta­
kowej bądź to na urządzenie przepysznej le­
tniej a nawet i zimowej rezydencji, bądź to 
na urządzenie jakiego zakładu przemysłowe 
go lub temu podobne cele. Wiadomość przy 
ulicy Żórawiej Nr 24, mieszkania 1, na dole, 
każdodziennie pomiędzy godziną 8 a lo z ra­
na i 4 a 6 po południu. —7947—2—3

W dniu 1 (13) Sierpnia r. b., o godzinie 
10 zrana, sprzedaną zostanie w Trybunale 
Cywilnym w Warszawie Wydziale I feryjnym: 

NIERUCHOMOŚĆ
Nr 60, dawniej w mieście, obecnie w osa­
dzie Chodzcu, powiecie Włocławskim, guber- 
nji Warszawskiej położona. Licytacja zacznie 
się od 2/3 części szacunku, taksą biegłych 
wynalezionego, a vadium potrzebne jest 
w summie rs. 750. Warunki sprzedaży przej­
rzane być mogą w Kancellarji W. Pisarza 
Trybunału w Wydziale I, i a podpisanego 
Patrona w Warszawie pod Nrem 310/11 przy 
ulicy Rynek Nowego-Miasta zamieszkałego.

—^l.ena k°P- 50. — 8005—.2 —It.

ża<]„, ■ •'“■szawie,
2 mocy i, lle pełnoletnich sukcesorów, oraz 
bunału ( ''l’oważnienia JW-go Prezesa Try- 
publkznei wln?8° w ^ssawie. Podaje do 
Ru po Józefi -,?mości: że ruchoności w spad- 
®cble o n u Brodowskim pozostałe, jakoto: 
uraz ksilżki!^a- bielizna> P°ściel.‘ ‘-P- 
Publiczna l 31 W sPrzodane zostaną przez 
(Stare-Mis.,.j w domu pod Nrern 46
dżinie 4-t,.i 7’ 1 Y13) Sierpnia r. b. o go-’iecki ' , 0 P°‘udniu. - Michał Przy- 

—8045 — 1 — 1

Izydor Karśnicki, Patron.
—7952—3—3 

iswisłst 
z W. Ks. Poznańskiego, znający doskonale 
służbę kamerdynera, posiadający chlubne 
świadectwa, poszukuje miejsca. Uprasza się 
o łaskawe nadesłanie adresów swoich do Red. 
Kurjera Warsz. pod lit. A. A. —8044—1—3 

Uczennica Konserwatorjnm, 
życzy sobie udzielać lekcje muzyki na for­
tepianie, za małą opłatą, od godziny 8mej do 
sciej. Wiadomość bliższa w zakładzie sierot 
na Krakowskiem-Przedmieściu. —8043—1 — 1 

WIADOMOŚĆ DU RODZICÓW, i Potrzebną jest

Mając upoważnienie Władzy Szkolnej, przyj­
muję na mieszkanie Uczni Gimnazjum, 
zapewniając im troskliwą opieką wygodne 
pomieszczenie i pomoc w naukach. Miesz­
kanie moje, przy ulicy Przejazd Nr 9, dom 
Naimskiego, trzecie piętro. W pobliżu jest 
gimnazjum na Nowolipiu i Lesznie.

— 7914—3—3

Uczniowie Szkół Rządowych, 
mogą być przyjęci na stół i stancję przez 
Urzędnika Towarzystwa Kredytowego Ziem­
skiego, zarazem nauczyciela szkół rzemieśl­
niczych rządowych, gdzie oprócz rodziciel­
skiej opieki, mieć mogą pomoc naukową. 
Wiadomość w domu pod Nrem 3, przy ulicy 
Mazowieckiej, w oficynie ua dole.

____________________ —7785—3—8
UCZEŃ

niższej klassy może mieć bardzo porządne 
z prawdziwie rodzicielską opieką pomiesz­
czenie w domu gdzie jest stały korrepety- 
tor, konwersacja w językach franctlzkim i nie­
mieckim, a w razie żądania, wprawę w mu­
zyce na fortepianie. Nowolipie Nr i, miesz­
kania U, od godz. 3ciej do stej.

—8017 — 1 — 3

POSZUKUJE SIĘ MIEJSCE 

UCZNIA 
w handlu, lub w jakiem lżejszem rzemiośle 
dla chłopca z prowincji, który ukończył 2 
klassy. Offerty uprasza się złożyć w Reda­
kcji Kurjera Warszawskiego pod lit. T. T. lo, 
__________________ —8052—1—6

Na zasadzie udzielonego mi przez Wła­
dzę Szkolną upoważnienia przyjmuję 

zakładów naukowych, i zapewniam im tro­
skliwą opiekę, korrepetycję, konwersację 
w niemieckim i francuzkim językach a w ra­
zie życzenia wprawę w muzyce na fortepia­
nie, o czem Szanownych Rodziców i Opie­
kunów, mam honor zawiadomić. Ulica Po­
dwale Nr 501, 1-sze piętro. —8047—1—3

Pożądany jest

w gub. Wołyń, do m. prowincjonalnego na 
stałe zamieszkanie. Osoba interesowana zo­
stawi adres w Redakcji Kurjera Warszaw- 
skiego pod literami Ł. W. —8002—2—3

KOBIETY
spodziewające się słabości, znajdą Pokoje 
każdy z osobnem wejściem, elegancko ume­
blowane, staranną opiekę i sekret zachowa­
ny, a wrazie potrzeby i”pomoc lekarską, u 
Akuszerki A. Halmel przy ulicy Nowy- 
Swiat Nr 52, od frontu. —7887—3—6

Mąjąc warsztat przy ulicy Długiej N. 8 i 1 o 
nowy, dom przechodni, dawniej Elerta, przyj­
muje reperacje Maszyn do szycia wszelkich 
systemów i takowe wykonywa z wszelką do­
kładnością i po nader umiarkowanej cenie. 
Z czem się poleca szanownej Publiczności.

Aleksander Zajączkowski
— 8025—1—3

Potrzebne są

1. Obeznane i wprawne do szycia wszelkiego 
na maszynacji Wehlera et Wilsona.

2. Podręczne, do ubierania spódnic.
3. Panna zręczna i z gustem do strojów. 

Ulica Niecała Nr 7, isze piętro. —8026—

NIEMKA
do trzech chłopczyków. Zgłosić się aa uli­
cę Wiejską, Nr 12 domu, mieszkania 8.

—7970—2—3

* Potrzebnyjest j
> UOZEN do HANDLU <

Wiadomość w Składzie Herbaty L.
w Krupeckiego, wprost statuy Koper- > 
J? nika. z 2 — 3 7619 — %

obeznany dokładnie z gałęzią pisma, miano­
wicie zdolny do pisma angielskiego, znajdzie 
stałe i przyjemne miejsce w Zakładzie 
Litograficznym M. Sslba w Krako­
wie. -7941-3-4

I TOKARZ
do drykowania metalu, mogą znaleść stałe 
zajęcie w fabryce wyrobów metalowych 
Edwarda Modrow w Lodzi. Interessanci ze- 
chcą się zgłosić osobiście lub listownie pod 
powyższy adres. —7960—3—3

Ktoby sobie życzył umieścić

PANIENKĘ
chodzącą do Gimnazjum w domu gdzie już 
jest umieszczona jedna w podobnym guście, 
zechce się zgłosić na ulicę Bednarską Nr 17 
nowy, mieszkania Nr 20. —8039—1 1

Języka Niemieckiego 
udzielam w konwersacji, z wykładem według 
najnowszej, najlepszej, głównie swej własnej 
metody, gwarantując za korzystne postępy 
po 90 lekcjach.
Platon A. v. Reussner, Nauczyciel.

Ulica Ś-to Krzyzka Nr 17, w mieszkaniu 
obecny od 4 do 9 po południu.’—7409—6—6

MŁODY CZłOWIEK, 
znający rysunek techniczny, oraz uzdolniony 
początkowo w czynnościach geometrycz­
nych, życzy sobie znaleść stosowne miejsce. 
Osoby interessowane, raczą zostawić swoje 
adresa w Redakcji niniejszego pisma pod li-

Jest do sprzedania 

Ul KARETA PODWÓJNA, 
zdatna do miasta i podróży, prawie nie uży­
wana, którą obejrzeć można w fabryce po­
wozów p. Kryńskiego, ulica Trębacka Nr 9.

-7937—3—3

jest do zbycia za przystępną cenę, cztero­
osobowy, mało używany, z fordeklem i okna­
mi, obejrzeć można każdego czasu w hotelu 
Saskim u stajennego. —8049—1—3

Poszukuje sie

BRYCZKA LUB WOLANT
i w rodzaju Pragskich, na jednego konia, oraz
I GARNITUR MEBLI jesionowych. Wiado-
I mość: ulica Mokotowska Nr 18. Stróż Jó­

zef wskaże. —8027—1 1 

żądaną jest do nabycia. Mający takową do 
odstąpienia, raczy zostawić .pywy adres w Red. 
Kur. Warsz. pod lit. A. S. '**-800!ł—2—3

Mam honor zawiadomić osoby interessowaue. iż w Zakładzie moim nauko­
wym przeniesionym do obszerniejszego i wygodniejszego lokalu, przy ulicy Leszno Nr 
25, w domu Pana Kubarśkiego, źapis uczniów przychodnich i pensjonarzv do klassy przy- 
gotowawciej 1 i II, odbywa się codziennie od 9 — 12 przedpołudniem i ód 3 do 5 popo­
łudniu, kurś nauk zacznie się 16 Sierpnia r. b. Oprócz nauk podług planu zatwierdzone­
go przez Władzę Edukacyjną; codziennie dla uczniów stałych i przychodnich urządzam 
konwersację niemiecką (bez osobnej za to dopłaty).‘z tą dążnością, ażeby uczeń 
kończący mój zakład, dostatecznie władał tym językiem: dla życzących, zapewnia się ta­
kże konwersacja franeużka i muzyka na fortepianie. Lekcje gimnastyki wszystkich "ucz­
niów obowiązywać będą. Dla uczniów Gimnazjnm Rządowych urządzam osobne 
pomieszczenie, powtarzanie wykładów i należyty dozór z konwersacjami i muzyką. Pra­
gnąc jak najuczciwiej i najsumienniej wywiązać’się ze wspomnionych czynności, zaprosi­
łem odpowiednią liczbę stosownie wykształconych współpracowników.

Przełożony Zakładu Ludwik Wyrożembski.
3 — 7841 — '

7499



II

z płótna rewańtuchowego, drewniane i kolorowe w wielkim wyborze, oraz Żaluzje 
drewniane do okien, poleca Skład Obić Papierowych pod firmą, W. Muszewski.

dawniej J. ROŻASSKI,
4_6 — 7712 — ulica Miodowa, Nr 492, pałac_Art%biskuj)ów-^^^M

W NOWEJ ALEKSANDRII (Puławach),
jest do sprzedania w każdym czasie Dom murowany, o pięciu pokojach na dole z; ku­
chnia i spiżarnią, oraz o trzech pokojach na górze. Dom ten położony jest w ogrodzie jruk- 
towym, przeszło półtora morgi gruntu rozległym. Oprócz doskonale urządzonych piwnic 
pod domem, posiada stajnią, wozownią,i wszelkie inne gospodarcze zabudowania. Wszyst­
kie budowle są nowe, oraz starannie i elegancko odrobione, w ładnem miejscu i srouKo- 
wvm punkcie osady położone. Przynosi dochodu 500 rubli rocznie.

Wiadomość udziela właściciel Antoni Bókszański w Lublinie, a przez korresponden- 
cjąza pomocą dołączonej w liście marki^ocztowęj;,^

G-lówn? Skład Zapałek at^kilku przy ulicy Ś-to-Krzyzkiej pod Nr I 
17 nowym, zaopatrzony został w wielki zapas zapałek karbowanych najlepszych i 
najtańszych z fabryki SZOTLANDA znanych już ze swej dobroci. Tamże jest 
doskonały Papier na muchy , świeży Proszek perski na wygubienie [wszelkiego 
domowego robactwa. 4 2*.------- 11 .------

NOWO ZAŁOŻONY MAGAZYN MEBLI
ALEKSANDRA KARPĘ,

przy ulicy Krakowskie-Przedmieście Nr 404 (nowy 6) wprost Ś-go Krzyża, zaopatrzony zo­
stał w znaczny dobór Mebli najświeższych fasonów dokładnej roboty i po cenami umiar­
kowanych. Tamże przyjmuje się wszelkie obstalunki na roboty Dekoracyjno Tapicer- 

które wykonywają się podług najnowszych żurnah paryzkich, 4—6 — 7884

Kapitały 15,000, 6,ooo i 3,ooo 
Rubli sr., są zaraz do wypożycze­

nia na mały procent, na hypo- 
teki domów murowanych. Wia­
domość pod Nrem 21 nowym, 
ulica Leszno, na 2-giem pię­

trze od frontu, Nr 14-ty lokalu, rano do 
9-tej, w południe od 1-szej do 4-cj.

8046 1—3

Do sprzedania KOLONJA mająca 
5 dies. (10 mórg) ziemi pszennej i 4 dzies. 
(8 mórg) wybornej łąki nad rzeką rybną z do­
mem, ogrodem i odpowiedniemi zabudowania­
mi gospodarskiemu Folwark mający dzies. 
165 (włók 11) w tem 45 dzies. (3 włóki) łąk 
i 15 dzies. (1 włóka) lasu, może być sprze­
dany na części pod miastem Białą od kolei 
Terespolskiej wiorst 3 z inwentarzami lub 
bez, służebności i wspólności żadnych, za­
budowania dobre. Wiadomość w Warszawie 
u agenta Win francuzkich Mieczysława Po­
pławskiego, Krakowskie-Przedmieście Nr 69, 
lub listownie u właściciela Ludwika Budzi- 
szewskiego w Ciociborze pod Białą podlaską. 
Tamże jest znaczna przestrzeń lasu sosno­
wego na szwele i belki do sprzedania zaiaz; 
na odpowiedź należy dołączyć markę.

—7617—4—6

3

-ttó bljoteką Załuskich. Zaopatrony w ro gs? 
żnego rodzaju okucia tak do drzwi i 
okien, Drzwiczki hermetyczne i zwy- 
czajne do pieców, Rury trzy szybro- gfe- 
we z wentylatorami, Gwoździe maszy- 

■jgt nowe. Zakład posiada także dla o- 
*^8 bywateli ziemskich Świdry do probo- -gi.. 
2g wania ziemi, Kosze żtlaznę do siana

i wiele innych przedmiotów w za- Bc- 
kres tego wchodzących. wg,

3-8 — 7827 —
SfWmWWWWiWOWŚ 

Na zasadzie upoważnienia udzielonego 
przez Władzę Szkolną, przyjmują się przy 
familji rossyjskiej

UCZNIOWIE 
średnich zakładów naukowych z należytą 
opieką, mieszkaniem i stołem, na Nowym- 
Świecie pod Nrem 60, a mieszkania 10.— 
Z powodu zaś chwilowego wyjazdu, adressa 
składane być mogą w Redakcji Kurjera War­szawskiego pod lit. N. K. -8042-1-3

, Zakład okuć do drzwi, o- |X‘ 
kien i gwoździ maszynowych 
Kamieńskiego i Agarta g 

f"'35 w Warszawie przy ulicy Daniłowi- 
czowskiejNr 617,‘w domu zwanymBi- 
bljoteką Załuskich. Zaopatrony w ro g? 
żnego rodzaju okucia tak do drzwi i

Paryżanka Młoda, 
posiadająca gruntownie język niemiecki i 
frańcuzki, życzy sobie udzielać konwersacji 
w tychże językach.- Wiadomość na Nowym- 
Świecic Nr 52 nowy, oficyna lewa, drugie 
piętro, mieszkania Nr 4, zastać możni od 
3 do 5-tej po południu. —8051—1—6 

masyw murowany, świeżo wyrestaurowany, 
na przeszło 10 procent, jest do sprzedania 
z wolnej ręki sa rubli 5.500. Pożyczka wy­
robiona na rubli 1,200, potrzeba tylko rubli 
3,000. Wiadomość u Rządcy domu Nr 2591 
przy ulicy Bugaj. —7945—3—3

FABRYKA P0W0Z0W

przeniesiona z ulicy Niecałej na Leszno Nr 
7 nowy, obok Prokuratorji; posiada zapas 
Powozów nowych gotowych i kilka sztuk 
używanych, a mianowicie: Kocz Lando raz 
przejechany, Kareta potrójna, Kocz z forde- 
klem 4-ro-osobowy, Koczyk mały i Prelotka 
jedno-osobowa.—Przyjmuje obstalunki i re- 
peracje.  —7974—2 -6

Bez pośrednictwa osób trzecich.
Żądanym jest do kupna 

MAJĄTEK ZIEMSKI 
z dobremi budynkami, niezłą ziemią, z dosta- 
tecznemi łąkami i lasem, w odległości od 
Warszawy najwięcej mil 6, w cenie do 35,ooo 
rs. Wiadomość w Restauracji Hotelu Pol­
skiego. —7908—3—3 

Kolonia za Wisłą z zabudowaniami 
gospodarskiemi i domem mieszkalnym, mają­
ca dobrej ziemi razem z łąką i kawałkiem 
lasu brzozowego około mórg” 30 nowopol- 
skich czyli włóki jednej, w pięknem położe- 
nię, 14 wiorst od Warszawy, jest do sprze­
dania ż wolnej ręki za bardzo przystępną 
cenę. Wiadomość u komornika Rosińskiego 
ulica Miodowa Nr. 489d, nowy 17, tamże do 
sprzedania garnitur mebli palisandrowych 
używanych. > —8024—2—3

Jest do sprzedania 
BmMKO 

Szafa do sukien, Łóżko, i dwie Maszyny, 
jedna krawiecka, druga do bielizny. Wia­
domość w domu pod Nrem 25 przy ulicy 
Chmielnej. —8028—1—1

DWA MAGLE 
wiedeńskie w dobrym stanie są do sprzeda­
nia. Wiadomość na miejscu przy ulicy Pań­
skiej Nr 29 nowy, róg ulicy Komitetowej. 
__________________ -7598-3—3______

Z przyczyny wyjazdu, jest do odstąpienia 
pod korzystnemi warunkami

Dzierżawa SZYNKU, 
przy rogatkach Belwederskich, w bliskości 
egzystuje znaczna fabryka, co zapewnia pro­
wadzącemu tego rodzaju zakład korzyści. 

' O szczegółach warunków, wiadomość można 
powziąść na gruncie u dzierżawcy szynku 
pod Nr 3065. ’ —7810—3—3

Bo eksploatacji torfu, 
na większą skalę, położonego w okolicy 
miast fabrycznych: Łódź, Aleksandrów, Kon­
stantynów, Zgierz, Ozorków, Pabianice,

Poiądaay jest Wspólnik.
Wiadomość u W-go Siateckiego Adwokata. 
Długa Nr 49. —7932—2—3

Szwajcarską Gazę jedwabną na pytle (Reiff- 
łluber), poleca po cenach zniżonych:

H.SOMYA,
ulica Marszałkowska Nr 41. —4197

W drukarni Kurjera Warszawskiego.— (Plac Teatralny, Nr 473c. nowy a).

A* AAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAA AA
| WORKI ORYGINALNE AN&IESKIE f
5 sprowadzone wprost z fabryk, znajdują się w znacznym zapasie, w różnych rozmia-
6 rach i gatunkach na składzie i sprzedają się po cenach umiarkowanych K

> w Zakładzie Rolniczo-Przemysłowym <
> HERMANA GOLDENRINGA <
I . w Warszawie, £
* ulica Miodowa, Nr 494 (nowy 5), obok Kościoła Przemienienia Pańskiego. >
% 5 — 6 '—7029— <

403B0X6H0 IJeHBypOJO

z kompletnem urządzeniem na Skład Wódek 
wraz z pomieszkaniem, jest do odstąpienia 
zaraz, przy ulicy Twardej Nr 10 nowy, na­
przeciw ulicy Marjańskiej, stróż miejscowy 
wskaże. —7943—3—3

Jest do sprzedania każdego czasu

Do wynajęcia zaraz lub od S-go Michał, przy 
ulicy Ś-to-Jerskioj w domu W-go Luksemburga pod 
Kr 22 (1775 LOKAL na parterze z 2-ma wchodami, 
składający się z 5 Pokoi, alkowy, schowąnki i ku­
chni, wszystko elegancko odrestaurowane za rś. 4-^n TDD7Tlifl Tamże są Stajnia, i Wozownie murowane suche do wynajęcia 

27*-*^ lUUZililPt za cenę przystępną. Wiadomość u miejscowego Rządcy — 7927—

Do Składu Jana Grabowskiego przy ulicy 
Miodowej Nr 495 nadszedł świeży transport 

cementu 
krajowegi Portland zdanego z fabryki Gro­
dziec, dalsze tranporta ciągle nadsyłane będą.

— 3602— (16 22

Nagrody rs. 6,
temu kte wskaże mieszkanie złożone z 4rev- 
pokoi, przedpokoju i kuchni, z dwoma wcho­
dami, niewyżej jak na 2-em piętrze, czyst® 
i suche, w cenie około 40f) rs. Kwota po­
wyższa będzie wypłaconą przy podpisaniu 
kontraktu najmu. Wiadomość udzielać na­
leży pod lit. B. C. pod Nr 58 (24 nowy) n-1 
Starem-Mieście. Stróż wskaże. —8041—1 -1

od wynajęcia pd Śgo Michała r. b., przy filier 
Kościelnej obok kościoła Panny Marji w 
mu pod Nrem 6, z oddzielnym podwórk.-' 
i ogrodem, składające się z trzech pokoi, 
przedpokoju, kuchni, dwóch piwnic, altanjj 
i drwalni za rs. 230 rocznie. Wiadomość 
u właścicielki na Krakowskiem-Przedmieściu 
wprost zamku, w domu Nr 107 nowy, 3-cie 
piętro, mieszkania Nr 6. —8060—1—3

Dnia 8 Sierpnia r. b. w Piątek, o godzinie 
8'lt wieczór, w Dworcu Drogi Żelaz. Warsz- 
Wiedeńskiej i Bydgoskiej, wysiadłszy z wa­
gonu, zginęły

Dwa Pugilaresy, 
w jednem było 4 papierki po 25 rubli, raz<j»' 
rubli 100, Łańcuszek złoty z kluczykiei 
zegarka i różne notatki, w drągiem L' 
dziennik wydatków. Sumienny znalazca 
czy odnieść na ulicę Jerozolimską do domu 
Nr 37 w oficynie, numer loknlti 25, gdzie 
hojnie, będzie wynagrodzony. —8062—1—1

3 mieszkaniem, towarem i różnemi przyrzą­
dami, za cenę umiarkowaną. Wiadomość 
przy ulicy Tamka i róg Topiel, Nr 2836, 
D0Wy —7958—2—2

Z powodu wyjazdu jest do wynajęcia

z meblami mahoniowemi, za przystępną cenę, 
ulica Nowolipie Nr 2472 (nowy 7), na 1-em 
piętrze. Stróż wskaże. 28058-r—1

_ ____ 7 o 3 6—5—6
Jest do sprzedania 

Garnitur nic hi i 
mahoniowych: stół, kanapa, 2 fotele i sześć 
r?Zieaeł; • Swi,eżych- Wiadomość:
Chłodna Ni 28, mieszkania 3, od 8 do 12 
przed południem. .

Do sprzedania 
GARNITUR MEBLI 

mahoniowych, rypsem krytych, składający się: 
z Kanapy, 2 Foteli, 6 Krzeseł, stołu przed 
kanapę, Stolik do kart, Szesląg skórą kryty. 
Także lustro i inne domowe meble,— ulica 
Sienna Nr 2 nowy, kilka domów od Marszał­
kowskiej, w podwórzu na prawo, na parterze 
w oficynie). —7820 - 5 6

Są do sprzedania
Mehle mahoniowe,

kryte włosiennicą, t. j. kanapa, sześć krzeseł, 
dwa fotele, stół, konsola, stolik do kart, oraz 
szafa kredensowa i stół kuchenny. W idzieć 
można od godziny 11 do 5 po południu. Uli­
ca Chmielna Nr 5 nowy, od strony Nowego- 
Światu. Wiadomość u stróża. 8o38 1— 3

W oddawna egzystującej fabryce i maga­
zynie przy ulicy Szpitalnej Nr lo, są do na­
bycia w najnowszych fasonach,

Różne

GARNITURY MEBLI
ozdobnie kryte, oraz szafy mahoniowe orze­
chowe, jesionowe, takież szafy mniejsze, kre­
densy, stoły, stoliki 1 t. p., z czem sie nole- 
ca Fr. Angerstesn. -7536-5-6

Do wynajęcia zaraz lub od Ś-go Michała 
przy ulicy Granicznej Nr 1077, nowy 14,

OBSZERNY SKLEP,
z oświetleniem gazowym i urządzeniem (je­
żeli przydatne); przytem mieszkanie, składa­
jące się z 2 pokoi, osobnej kuchni i piwni­
cy, które to mieszkanie może być osobno 
wynajętem. Wiadomość tamże w składzie 
Towarów Kolonialnych. 7962—2

Do wynajęcia od Ś-go Michała przy ulicy 
Nowy-Świat Nr 64, na l-m piętrze,
Cztery Pokoje z balkonem,

z dwoma wejściami, z dwoma przedpokoja­
mi, kuchnią na dole, piwnicą i ze strychem 
wspólnym, za cenę rs. 460. Wiadomość na 
miejscu—wchód od Ordynackiej. —7994—

W domu pod Nrem 19 przy ulicy Grzy­
bowskiej, do najęcia zaraz lub od Śgo Michała

•J ■
z kuchnią, drwalnią i piwnicą, świeżo odno; 
wionę, za cenę rs. 320 rocznie. Wiadomość 
u Właścicielki. —7891—2—3 _

W domu Nr 2682 (3 nowy), przy ulicy Bed­
narskiej, sa do wynajęcia zaraz 
Ełjśsasaiiniii 

pojedyńczy, dwa, i trzy pokoje, z których 
może być podziałka na sklepy lub inne za- 
kłady. Wiadomość u Rządcy. —8033—1—3.

Do odnajęcia w każdym czasie 

dwa pokoje, 
z meblami lub bez, za rs. 20, lub 15 mie­
sięcznie, przy ulicy Wielkiej Nr 13 nowy, 
mieszkania Nr 39 na 2-m piętrze od frontu. 
Wiadomość u stróża Jana. “—7913—3—3

Ważna wiadomość 
dla panów Obywateli miasta War­

szawy.
Przy ulicy Pokornej pod Nrem 2217b (no­

wy 18), jest do sprzedania z wolnej ręki do 
rozbioru DOM masiw murowany, ofi­
cyna piętrowa, młyn deptak z rekwizytami 
i różne zabudowania należące do tej posesji, 
jak również kamienia brukowca kilkadziesiąt 
sążni, termin rozbioru tej posesji przeznacza 
się w przeciągu 7 miu miesięcy t. j. od 15 
Października r. b. do 15 Maja 1874 r. Pa­
nowie konkurenci mogą się zgłaszać o kupno 
tej posesji do dnia 15 Września r. b. Wiado­
mość o cenie na gruncie u Właściciela.

Parę karych młodych

WMW.
tylko co przyprowadzonych z Rossji, jest do 
sprzedania na Nalewkach, w domu pod N. 1, 
gdzie Straż Ogniowa. . —7938—2—3

59475390


